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0 nowe przeobrażenie Dumy. 


Od czasu rozpędzenia pierwszej Dumy hasło 
„oszczędzania Dumy*, hasło unikania powodów 
do nowego rozwiązania stało się poważnym czyn- 
nikiem polityki parlamentarnej, Fołdowali mu 
w znacznej mierze nawet kadeci, ze szezególną 
zaś troskliwością pielęgnują je ;aździernikowcy. 
Okazuje się jednak, Że niema kresu wymagań 
rosnącej wciąż reakcyi i że każde nczynione 
ustępstwo nie wzmącuia bynajmniej sianowiska 
przedstawicielstwa narodowego, daje tylko powód 
do nowych dalej idących żądań, których zaspo- 
kojenie staje się coraz bardziej równoznacznem 
ze zrzeczeniem się wszelkich nabytków 1905 r. 

Zaciekłość żądań jest po prostu zdumiewa- 
jąca, przechodzi ona daleko granice najszerzej 
nawet pojętej potrzeby praktgcznej i ma na celu, 
jak się zdaje, jedynie osiągnięcie biernego po- 
słuszeństwa. Trudno wyobrazic sobie przecież 
bardziej skandaliczną uległość, jak zachowanie 
się październikoweów w sprawie ziemstw w kra- 
ju naszym. Na pos/edzeniu Dumy odrzucili oni 
wszystkie poprawki, wprowadzone przez siebie 
w kómisyi, przeciwko którym wystąpił wyraźnie 
p. Stolypin w Dumie. Zachowali te tylko, któ- 
re projektn zasadniczo nie zmieniają i które 
rząd, jak się zdawało, traktował obojętnie, za- 
chowali dla. ocalenia raczej pozorów swej nieza- 
leżności, niż dla czego innego. I oto dowiadu- 
jemy się, że domagają się od nich nowego upo- 
korzenia, odrzucenia i tych poprawek. 

Na krótko przed rozwiązaniem drugiej Da- 
my na czele gazely „Russkoje Znamia*, która 
wówczas była wpływową wyrazicielką opinii kie- 
runków, związku narodu rosyjskiego, codziennie 
umieszczano wielki krzyż bez żadnego objaśnie- 
nia. Okazało się, że było to umówionem hasłem 
do podawania próśb o rozwiązanie drugiej Dumy 
i zmianę ordynacyi wyborczej, 

Ludzie, pamiętający dobrze szczegóły owego 
czasu, zwracają dziś uwagę na to, że wpływowe 
obecnie gazety „Ziemszczina* i „Kołokoł, zaczy- 
nają się domagać, by i trzecia Dumę rozwiązano 
i urzeczywistniono nową zmianę ordynacy! wy- 
borczej. 

W zamieszczonej w tych pismach odezwie 
do „Russkiego Sobrania* p. Puryszkiewicz wska- 
zuje podstawy nowej ordynacgi. Członkowie Du- 
my powiuni byc wybierani przez ziemstwa guber- 
nialne i to w sposób, by przewagę miały ży- 


i 
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jekty p. Puryszkiewicza, uważa np., 
do Dumy wybierućby należa 
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wioły szlachecki i duchowny, prezes zaś Dumy ; 


| 


powinien być mianowany. | 


Ks. Meszezerskij nie całkiem pochwale pro- 


ło na ziemskich ze» 


braniach powiatowych, mie guberniałnych, ale 
w zasadzie godzi się z nim zupenie. 
Uległość kierowników trzeciej Dumy spro- 


widza ją faktycznie do rzędu ciał doradczych; 
nie nowa, czwarta Daima winnaby mieć oczywiście | 
wyraźnie charakter wyłącznie doradczy. 

Urzeczywistnieniu tych projektów nic stanąć 
wa przeszkodzie nie może, jeżeli uznają je za po- 
trzebne i pożyteczne sfery wpływowe. Rózwią- 
zanie trzeciej Dumy nie wywołałoby nawet tego 
niewielkiego wrażenia, jakie towarzyszyło rozpę 
dzeniu dwóch pierwszych. Zabiegami o zyskanie 
u „sfer“ sympatyi do przedstawicielstwa narodo- , 
wego październikowcey zdyskredytowali instytucyę | 
tę w oczach społeczeństwa rosyjskiego, które co- 
raz mniej ją ceni. 


Dłaldą zspodiki argontyésgioj, 


Południowo amerykańska republika argentyń- 


ska obchodzi w sposób wielee uroczysty setną rocz- | 


nicę swego istnienia przy udziale przedstawicieli 
niemał wszystkich państw cywilizowanych. Wła- 
ściwie jubileusz ten jest przedwczesny. Niezawi- 
słe „Stany Zjednoczone rzeki dela Plata* powsta- | 
ły dopiero w roku 1816, a republika argentyń - | 
ska w swej postaci teraźniejszej istnieje dopiero | 
od dnia 15 stycznia roku 1853, a więc dopiero od 
lat 57. Ale dzień 25 muja r. b. był setną roczni- 
cą wyzwolenia się byłych kolonii południowo- ame 
rykańskich z pod władzy hiszpańskiej, a zatem 
wypadku, który rozstrzygnął o ich dalszym roz- 
woju i o tyle obchód teraźniejszy jest uzasadnio 
ny historycznie, 

Powstania w Ameryce południowej, które w 
początkach wieku XIX pozbawiły Hiszpanię nie 
mal równocześnie wszystkich jej cennych kolonii 
tamtejszych, nie były protestami badzących się do | 
samodzielnego życia politycznego ludów, przeciw 
absolutystycznej władzy królewskiej. Były to wal- 
ki hiszpańskiej arystokracyi kolonialnej, („Grio” 
llos*) z nadsyłanymi przez rząd madrycki urzęd- 
nikami („cehapetones*). Szersze warstwy ludnosci 
nie brały w nich żadnego udziała. 


Zwyczejne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca 
kop.). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i Nekrologi 


bez oznaczenia honorargum Redskcya uważa 


« wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


Hiszpania przez dlugie dziesiątki lat poną- 
wiala próby odzyskania kolonii, 2 których ogrom - 
ne ciągnęła zyski, ale bezskutecznie, i odstąpila 
od nich dopiero pod wpływem północno amery » 
kańskiej doktryny Monroego, która zabrania pań > 
stwom europejskim mieszania się do politycznych 
spraw amerykańskich, 

Państwowy i ekonomiczny rozwój Argentyny 


, jest dopiero wynikiem pracy kilkunastu lat ostat ~ 


nich. Gdy pod rządami prezydenta Roca ustały 
walki wewnętrzne, pomyślano o wyzyskaniu bo- 
gaciw naturalnych kraju, i po uporządkowaniu 


$> nosłów | jego stosunków zewnętrznych ściągnięto do niego 
| 


kapitały obce, a zwłaszcza angielskie. Zródłem 
najważniejszym bogactwa ogromnego, sześć razy 


, większego od Austro Węgler kraju, jest jego u- 


rodzajna ziemia, nadająca się znakomicie do upra- 
wy pszenicy. 

Przed 15 laty roli uprawnej było w Argen- 
tynie dopiero 5, obecnie jest jej 15 milionów hek- 
tarów i obszar uprawiany może być jeszcze po- 
trojony. W ciągu tych 15 lat ludność tego kra- 
ju, co prawda przeważnie wskutek imigracyi z Eu- 
ropy, wzrosła z 3 na 7 milionów, długość torów 
kolejowych wzrosła z niespełna 10 tysięcy na 
25 tysięcy kilometrów, a wywóz z kraju doszedł 
w roku 1909-ym do sumy 700 milionów pesos 
w złocie. 

W tymże czasie Argentyna zamieniła się na 
najpotężniejszy obok Brazylii czynnik polityczny 
w Ameryce Poludniowej i przedstawia siłę mili- 
tarną, jak na stosunki tamtejsze, poważną. W ru- 
chu handlowym z Argentyną pierwsze miejsce 
zajmuje Anglia, która przez umieszczenie wiel- 
kich kapitałów, zwłaszcza w kolejach tamtejszych, 
zajęła tam już przed kilkunastu laty przodujące 
stanowisko. 

Na drugiem miejscu stoją Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej, na trzeciem— Niemcy. Tem też 
tłumaczy się wysłanie przez rząd niemiecki nad- 
zwyczajnego świetnego poselstwa na uroczystość 
jubileuszową. W kołach wszechniemieckich przy- 
jęto tę decyzyę cesarza Wilhelma z bardzo wiel- 
kiem zadowoleniem, jako dobitny objaw intereso- 
wania się cesarza krajem, w którym, podobnie 
jak w Brazylii Południowej, mieszkają dziesiątki 
tysięcy niemców i w którym rzekomo istnieją wa- 
runki sprzyjające ntworzeniu się samodzielnego 
państwa, czyli raczej autonomicznej kolonii nie- 
imieckiej. 

W kołach urzędowych wystąpiono jednak sta- 
nowcżzo przeciw takim fantazyjnym rachubom, któ- 
re mogą jedynie, jak to stało się już w Brazylii, 
także w Argentynie obudzić czujność rządu repu- 
blikańskiego i doprowadzić do zaostrzenia się sto- 
sunków między republiką a Niemcami. W sto- 
sunkach dzisiejszych o zdobyczach niemieckich 
w republikach poludniowo-amerykańskich bodaj 
też mowy już nie może być, nietylko ze względu 
na doktrynę Monroego, ale i ze względu na silę 
militarną samych republik i ich podejrzliwość 
względem mocarstw europejskich. 


— 


PROSTY WNIOSEK. 


Z każdym rokiem przybywają w kraju sto- 
warzyszenia, spólki, kooperatywy. Prawda, żo 
niektóre stowarzyszenia są zamykane Z rozpo- 
rządzenia władzy, niektóre więdną i obumierają, 
inne kończą się upadłościami, ale na ich miejsce 
przybywa stale coraz większa liczba nowych. 

Czemu przypisać przedwczesną śmierć, spo 
wodowaną złym stanem obrotów? Oto przede 
wszystkiem nieznajomości buchalteryi. 

Organizafórowie stowarzyszeń i' spółek czę 
stokroć nie umieją się obliczyć ze środkami, ja- 
kiemi nowa organizacya będzie rozporządzała. 
Wybiera się komisye rewizyjne, których czlonko- 
wie częstokroć nie mają pojęcia o księgowaniu. 
Bilans miesięczny, kwartalny czy roczny—to dla 
ogółu członków egipskie hieroglify. 

Dużą winę przypisać należy lenistwu ezłon- 
ków zarządu i komisyi. Ale i to lenistwo można 
poniekąd wytłumaczyć brakiem wprawy i trudno- 
ścią wykonania czynności, do której powołani 
Żadnego nie mają przygotowania. 

Rodzi się tedy naturalny wniosek, że do przed- 
miotów obowiązkowych szkolnych należeć powin- 


na buchalterya, tak niezbędna w dzisiejszem ży= ` 


ciu społęcznem. 

Dająsię tu przewidzieć trzy zarzuty, Jednym 
z nich jest: gdzież wziąć czas na nowy przedmiot, 
gdy i tak dzieci mają dużo pracy z kursem nauk 
teraźniejszych? 

Otóż buchalterya jest gałązką nauk matema- 
tycznych, jest arytmetyką stosowaną. Należy więc 
na nią użyć część czasu, poświęcanego i dziś nan 
kom matematycznym, w szczególności zaś działom 
tej nauki, nie posiadającym znaczenia praktycz- 
nego, życiowego—a takich jest mnóstwo. 

Na pierwszy ogień powinnyby pójść wszel- 
kie zadania arytmetyczne, tak zwane «typowe», 
które są tylko zamaskowanemi zadaniami alge- 
braicznemi, zresztą częstokroć nie spotykanemi 
w życiu. Dalej padłyby ofiarą różne subtelne 
twierdzenia z planimetryi i stereometryi, znaczna 


część kursu gimnazyalnego algebry 1 cała trygo- | 
| 


nometrya. 

Uczeń, zamierzający wejść do uniwersytu 
(a takich jest 
mógłby sią z temi wszystkiemi skarbami zapo- 


w szkołach mniej niź połowa), i 
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znać po skończeniu szkół, a przed wejściem do 
wszechnicy. Kto ma czas i środki na studya 
uniwersyteckie, ten znajdzie jęszcze możność na 
załatwienie się ztakim kursem przygotowawczym. 

Drugi zarzut to, że buchalterya jest nauka 
m”: mało rozwijającą. 

tóż wielki czas przyjść do przekonania, że 

niema nauk nudnych: są tylko nudne sposoby 
uczenia. Bajkę najbardziej zajmującą można opo 
wiadać nudnie, aż do uśpienia słuchacza. Napo 
tykamy ludzi zapalonych do sindyów matematycz 
nych. Mieli oni to szczęście, że trafili na do- 
brych nauczycieli. Wszyscy ci, co ze wstrętem 
odzywają się o matematyce, byli niewątpliwie źle 
uczeni. A co do rozwoju uinysłowego, to bar 
dziej niż książka rozwija życie, jeśli kto nauczy 
się patrzeć na nie rozumnie. Nauki przyrodnie: 
bez okazów, wycieczek, preparowania i doświańł 
czania samemu, są zabójęzo nudne. Historya po 
wszechna zredukowana do wyliczenia nazwisk 
i dat jest okropną. Słowem niema nauki, które; 
nie. możnaby zamienić na ćwieki w mózg wbijane, 
ale też niema i takiej, któraby pod ręką uzdol- 
nionego przewodnika nie otwierała nowych wi- 
dnokręgów przed okiem ducha. Buchalterya czer- 
pie swój materynał z życia i z życiem powinna 
zażnająmiać, a zatem rozwijać. 

Trzeci i najcięższy zarzut, to — że organiza- 
cya szkół nie zależy od społeczeństwa. 

Zarzut bardzo poważny. Ale gdy społeczeń- 
stwo zwolna przenikanie się przekonaniem o po- 
trzebie reformy szkół i jasno zdawać sobie bę- 


' dzie sprawę z kierunku, w jakim tę reformę na- 


leży przeprowadzić, to reforma żądana przyjść 
musi, prędzei ozy późuiej — to już niezupełnie 
od nas zależy, ale — powtarzamy z naciskiem — 
reforma przyjść musi, jak przychodzi zaspokoje - 
nie wszelkich potrzeb, ogólnie przez ludaość od- 
czuwanych na jakiemkolwiek polu. 

I obudzenie tej świadomości jest celem ni- 
niejszego artykułu. 

liuż błędów unikuęlibyśmy, gdybyśmy lepiej 
liczyc amielil 

l ZK. 


Lista cywilna panujących. 


Wobec zamierzonego podwyższenia listy ey- 
wilnej, ezyli rocznego myta króla pruskiego 0 
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| 


Ap samane 


am 


IM 130 


3 i pół miliona marek, a więc na 19 219,298 mk. 
warto będzie przypatrzeć się wysokości listy oy- 
wilnej innych panujących. 

Austro-Węgry płacą swemu cesarzowi 19 mil. 
210,000 tysięcy mk. Włochy 12 mil, 840 tysięcy 
mk; Anglia 11,515,000 mk.; Hiszpania 7,120,000 
mk.; Turcya 7,023,321 mk; Japonia 6 mil.199,200 
mk.; Bawarya 5,402,476 mk.; Saksonia 3 miL 
674,927 mk; Belgia 3,500,000 mk; Portugalia 
2,400,000 mk; Wirtembergia 2064544 mk.; 
Badenia 1,930,000 mk., Szwecya 1,626,575 mk.; 
Niderlandya 1,360,000 mk.; Hesya 1,330,000 mk.; 
Dania 1,299,600 mk.; Meklen5nr#= Schwerin 1 
wil. 200 tys. mk.; Brunświk 1,200 000 mk; Gre- 
cya 1,060,000 mk.; księstwo Siuasu Weimarskie 
1,020,000 mk; Bułgarya 1,009000 mk.; Serbia 
160,000 mk; Norwegia 844,890 mk.; Szwarz- 
barg Sonderhausen 517,420 mk.; Sachsen-Mein- 
ningen 394,286 mk.; Szwarzburg-Rudolstadt 369 
tys. 367 mk.; Czarnogóra 161,148 mk.; Luksem- 
burgia 160,000 mk. Dochód z dóbr i posiadło 
ści, które należą do korony, nie jest wliczony 
do tego. Prezydent francuski otrzymuje rocznie 
1,000,000 fr. Zaprawdę — piękne myta! 


,_ Z prasy peryodycznej polskiej. 
Y 


Niedawno «Rozwój» drukował sprawozdanie 
z książeczki prof, Oswalda Balcera, uderzającej 
na niektóre zmiany w pisowni polskiej, wprowa- 
dzane przez nowaterów. 

Prof. Balcer pisał wszakże tylko o pewnej 
części tych zmian. Inne poddaje grantownemu roz- 
biorowi zawodowy filolog, skromny, cichy, ale 
sumienoy i wysoko ceniony, choć szerszej pu- 
bliczności mniej znany pracownik, prof, Karol 
Appel. 

W miesięczniku warszawskim, wychodzącym 
pod tytulem «Wychowanie w domu i w szkole>, 
spotykamy ciekawy artykuł prof, Appela: «<Po- 
czucie językowe w óświetlenin pisowni», z dedy- 


kacją: „Panu prof. J. Baudouinowi de Courte- 
nay, w 44 tą rocznicę Jego pracy naukowej — 
autor". 


„Lingwiści w badaniash swoich uwzględniają 
głównie <mowę zewnętrzną, zaniedbując natomiast 
rzecz istotną, mowę wewnętrzną, to jest, mowę 
pomyślauą, zróznmiańą; odczutą.* Tak się zaczy- 
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Kaiman Mikszáth. 


W chwili, gdy literatura polska stracila 
Orzeszkową i Gawalewicza, na Węgrzech 
zgasł największy współczesny powieściopi- 
sarz i nowelista, Kalman Miksząth. 

Umarł w czasie ciągnących się od kilku 
tygodni uroczystości, mających ną celu uświet- 
nienie jego czterdziestoletniej działalności pu- 
blicystycznej i literackiej, Całe Węgry śpie- 
szyły, aby oddać hołd najlepszemu swemu 
styliscie i narratorowi. 

Uniwersytet peszteński mianował Mik- 
szatha doktorem „honoris causa“, król obda- 
rzył go krzyżem orderu św. Stefana, wszyst- 
kie węgierskie towarzystwa naukowe 1 lite- 
rackie oflarowały mu tytuł członka honoro- 
wego, a wdzięczni czytelnicy zakupili dla 
niego dobra rodzicielskie, z których niegdyś 
wypędzili go wierzyciele. 

Urodzony w czasie wielkiej rewolucyi 
węgierskiej, wychowywał się Mikszáth wśród 
otoczenia zdeępresyonowanego klęskami i wy- 
czekującego chwili odwetu. Wielkie ideały 
narodowe, mieszczące się w hasłach z roku 
1848 i 1849, znalazły w Mikszacie żarliwego 
wyznawcę, a pierwsze jego utwory młodzień- 
cze byly jakby dalszym ciągiem wieszczych 
pieśni Szandora Petófiego. Jaśniało w nich 
przedewszystkiem ukochanie ziemi ojczystej, 
ukochanie swego ludu, a przewijały się 
przez nie płomienne błyski nadziei 
przyszłości. 

Nowele jego, pisane językiem, jakim do- 
tychczas nikt jeszcze na Węgrzech nie pisał, 
podbiły mu odrazu serca ziomków; w swo- 
ich jednakże stronach, gdzie był urzędnikiem 
komitatowym, nie miał zbyt wielkiego uzna- 
nia, co wyraziło się najjaskrawiej w czasie 
wyborów komitatowych, przy których Mik- 


lepszej . 


| udania się 


sząth pozostał w mniejszości. To spowodo- 
wało go do opuszczenia stron rodzinnych i 
do stolicy, gdzie popróbował 
szczęścia jako dziennikarz. Smutne stosunki, 


' jakie przeżywała wówczas prasa peszteńska, 


zmusiły Mikszańtha wkrótce do porzucenia 
stolicy i przeniesienia się do Szegedynu, gdzie 
został redaktorem niewielkiego pisma 

W Szegedynie przeżył olbrzymią powódź, 
która w roku 1879 zniszczyła całe miasto. 
Mikszáth, mający z natury niewyczerpany 
humor, pocieszal, jak mógł, nieszczęsliwych 
powodzian, a felietony jego zwrócily uwagę 
królewskiego komisarza, Ludwika Tiszy, któ- 
ry od tego czasu stał się serdecznym promo- 
torem młodego pisarza. 

Mając takie poparcie, mógł Mikszáth od: 
ważyć się wreszcie na wydanie tomiku swo- 
ich nowel, a gdy ten rozszedł się w przecią- 
gu jednego miesiąca, wydał drugi i trzeci — 
i powrócił znowu do literatury pięknej. 

Prawdziwe życie węgierskie, utajone w pu- 
stach i kryjące się po dworkach szlachec- 
kich, jakoteż małych, rdzennie madziarskich 
miasteczkach, miało w Mikszacie milującego 
je historyka, w miarę jowialnego i w miarę 
fantazyującego. W jednej chwili stanął Mik- 
száth obok Jokaja, a barwne jego powieści, 
malujące z niezrównaną prostotą epizody z ży- 
cia ludu, drobnej szlachty i z życia urzędni- 
ków komitatowych, wychodziły w dziesiąt- 
kach tysięcy. 

Do popularności Mikszątha przyczynił się 
głównie jego oryginalny sposób pisania, je- 
mu tylko właściwy. Dziś z jego śmiercią spo- 
sób ten zaginął bezpowrotnie, Mikszath bo- 
wiem nie stworzył nowej szkoły— i tak, jak 
nie miał żadnych poprzedników, nie pozosta- 
wił żadnych następców; będzie on zatem 
zamkniętą w sobie indywidualnością, nie ma 
jącą równej w literatarze węgierskiej. 

Powieści i nowele Mikszatha, tego typo- 
wego madziara, który nie znał żadnego kraju 


ani języka, prócz ojczystego, przełożono na 
wszystkie prawie języki żyjące, z wyjątkiem 
polskiego. Zjednały one Mikszathowi głośne 
imię nietylko w Europie, ale i na drugiej pól- 
kuli, czego drobnym dowodem jest chociażby 
ten fakt, że prezydant Roosevelt po przybyciu 
do Budapesztu, przedewszystkiem zapytał o 
nieznanego mu osobiście Kalmana Mikszśtha, 
a poznawszy go, nie rozłączał się z nim pra- 
wie przez cały czas swego pobytu na Wę- 
grzech. s 

Z głównych utworów Mikszáthąa wymienić 
należy przedewszystkiem słynne „Opowiada- 
nia“, następnie „Z szanownego domu", „Do- 
brzy Paloczowie*, „Czarodziejski kaftan“, 
„Panowie i chłopi“, „Oblężenie Bystrzycy“, 
„Upiór Nowej wsi“, „Głuchy kowal Prakow- 
ski“, „Kawalerowie“ i wiele, wiele innych. 
„Zbiorowe dziela“ ukazały się niedawno w 30 
tomach. 

Oprócz literatury, zajmował się Mikszáth 
podobnie. jak każdy prawdziwy węgier, poli- 
tyką, a wybrany posłem, zasiadał w parla- 
mencie aż do ostatniej chwili ubiegłej sesyi, 
obecnie zaś, wymówiwszy się od nominacyi 
na członka izby magnatów, starał się o man- 
dat do parlamentu, Namiętność jego do poli- 
tyki. uprawianej ze szkodą dla literatury, 
pomścila się niejako na nim. Oto śmierć, 
spowodowana głównie wzruszeniem, jakiemu 
uległ w czasie podróży agitacyjnej do Marmá- 
ros Sziget, wyrwała gó ź pomiędzy żyjących, 
w czasie gdy znoszono mu bezustannie hol- 
dy, jako najwybitniejszemu pisarzowi Węgier. 

Wogóle polityka zajmowała Wiele czasu 
Miksząthowi i to było może najważniejszym 
powodem, że pisarz ten, mający wprost ge- 
nialny dar rysowania postaci historycznych 
swego kraju, nie poświęcił się historyi, któ- 
rej byłby z pewnością prawdziwą chlubą. 

My straciliżmy w nim wielkiego przyja- 
ciela, gdyż Mikszáth od pierwszej młodości 
był szezerym propagatorem sympatyi ku Pol. 
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ua interesujący ten artykni, w którym p. Appel 
udowodnił, że pisownia módz, strzedz, strzydz, 
biedz, powstala pod wpływem poczucia mówią- 
cych i że formy nowoproponowane: móc, strzec, 
strzyc, biec—sprzeciwiają się temu poczuciu. Przy” 


U 


Í 


toczył oraz dowody, że nie dopiero ksiądz Kop: ' 


czyński wprowadził pisownię, 

formatorzy piętnują jako błędną, 

się ona już w XV wieku. 
Olbrzymia liczba przytoczeń 


ale że zjawia 


z rozmaitych 


którą dzisiejsi re- ' 


badaczów języków słowiańskich, zdumiewa jako : 


dowód iście benedyktyńskiej pracy i skrupulatno- 

ści autora; niemniejszy podziw budzą rozumowa- 

nia jego nader subtelne, z których jednakże try- 

ska blask jasny, oświetlający wyraziście | z ory- 

ginalnego punktu widzenia tę kwestyę sporną. 
Z K 


W sprawie 
rocznicy grunwaldzkiej. 


8 zg 


t 
= 


„Gazela Warszawska”. pomieścila flet w apra- | niem duszy polskiej i wielką ofiarą krwi dla 


( ojczyzny, a zatem jest wiekopomnym przykla- 
! dem, jak w przełomowych chwilach dziejowych 


wie rocznicy grunwaldzkiej Henryka Sienkiewicza. 
List ten przytaczamy w całości: 

„W miarę jak zbliża się pięósetna rocznica 
bitwy i zwycięstwa grunwaldzkiezo, coraz więcej 
poruszane bywa pytanie, jak należ” obchodzić tę 
rocznicę. Przed niedawnym czasem nie brakło 
nawet głosów, które zapytywały, czy wogóle ją 
obchodzić — i głosy takie odzywały się wcale 
nietylko w obozie konserwatywnym. Przeciwnicy 


pounonaun 


' gowanego życia. 


' Unię Horodelską, a przez nią, nieznany dotych- 


obchodu twierdzili, że Grunwald jest zwycięstwem, , 


historycznie biorąc, świetnem, ale dla dzisiej- 


szych pokoleń wspomnieniem raczej bolesnem, 


jak powiada Dante: 
jak wspominać czasy szczęśliwe*. Złamani w wie- 
kopomnej bitwie niemcy wytworzyli jednak w cią- 


gdy my stracilismy na ich korzyść, nietylko pro- 


„niemasz większej boleści, ` 


wincye wówczas odzyskane, ale, wraz z bytem : 


politycznym, i te, które byly odwiecznem gnia- 


zdem naszego narodu. Słyszałem zdanie, że gdy- | 
byśmy 15 lipca 1910 r., posypali głowy popio- i 
lem, to byłoby najwłaściwszym obchodem naszego , 


zwycięstwa, 
Z Z CAE REZ O EZ 


sce, a powieści jego roiły się od sympatycz- 


osima 


nych typów polskich jakie znał z tradycyi i , 


wertowanych po archiwach na Górnych Wę- 
grzech i Spiżu zapisków. 


Przed trzema laty odwiedziłem Mikszą- , 


tha, niosąc mu tłumaczone przeze mnie na 
język nieraiecki dwie jego powieści. Mikszáth 


powitał mnie bardzo serdecznie, książki przy- , 
jął i z właściwym mu humorem zapewnił , 


mnie uprzejmie, 


że da je do przeczytania 


swojej kucharce, która, jako urodzona sied- . 


miogrodzianka, zna szwabską mowę, on zaś 


po niemiecku wie tylko tyle, że Hund to zna- , 


czy... (niemiec), — a zresztą, „niech ich tam 


dyabli zjedzą! —zakończył pogadankę o niem- , 


cach i rozpoczął rozmowę o bieżących kwe- 
styach polskich, wykazując prawie że do- 
kladną ich znajomość 
w naszych stosunkach, znanych mu jedynie 
z gazet i z opowiadania niektórych młodszych 
posłów, żywo polskiemi sprawami się: zajmu- 
jących. 

Przy pożegnaniu, mówił Mikszath, iż je- 
dynym krajem, który chciałby poznać — jest 
Polska. Rzeczywiście, zeszłego roku tylko 


"nych gazet, 


i bystrą oryentacyę 


choroba nie pozwoliła mu na udanie się do | 


Lwowa na uroczystość 3 maja wraz z dele- 
gacyą węgierską. 

Jedyny wiersz o podkładzie lirycznym, 
jaki Mikszáth skomponował, to jego chłopię- 
cy utwór, napisany po roku 1863, a poświę- 
cony „Sybirakom*. Tyle uczucia i tak barw- 
nie wyrażonej sympatyi ku Polsce i polakom, 


znaleźć można jedynie u takich wieszczów, ` 


jak Petófi lub Vórósmarty. 

Mało mamy przyjaciół na szerokim świe- 
cie, wśród obcych narodów, a znów zgasło 
takie jedno wielkie, współezujące nam serce. 

Węgrzy sprawiają swojemu powieścio- 
pisarzowi wspaniały pogrzeb na koszt pań- 
stwa; od nas niech otrzyma bodaj wspom- 
nienie wdzięczne w chwili, gdy jego śmier- 
telne szczątki kłaść będą do grobu. 

Cz. Łukaszkiewica. 


, nie brak wskazówek, że wszelką antyniemiecką, 
czy nawet autypruską manifestację uważanoby 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 10 czerwca 1916 r. 


— 


= 


Z drugiej strony, poważni politycy, zwłaszcza , w tych kołach rosyjskich, których orgaje fest 
w W. X. Poznańskiem, nie przestają zwracać | np. <Nowoje Wremia», lub jema podobne q.jennt- 
uwagi ua to, że wobec obecnego położenia rzeczy | ki, za dowód, że w razie koniecznego wyboru, 
w Prusach, manifestacya grunwaldzka może po- | wybralibyśmy jednak takie warunki, jakie istnie- 
gorszyć i tak już nad wszelki wyraz ciężki los , ją obecnie w Królestwie i w innych dzielnicach 
naszych braci w zaborze pruskim. I istotnie jest | polskich pod panowaniem rosyjskiem.. Otóż, ni- 
to wzgląd, z którym się liczyć należy. gdy nie było mniej niż dziś powodów, byśmy 

Ale czy z tego wynika, by wcale nie obcho- | w podobnem mniemaniu utwierdzali te właśnie 
dzić rocznicy grunwaldzkiej? Ponieważ z wielu | koła, za przyczyną których stosunki polsko-ro- 
stron otrzymują zapytanie, co o tej sprawie my- | syjskie stają się z każdym dniem cięższa i bar 
ślę, kreślę przeto te kilka słów odpowiedzi, jako | dziej nieznośne. 
wskazówkę dla tych, którzy ją mieć pragną. Przeciwnie! zależeć nam może raczej na tem, 

Naprzód, praktycznie biorąc, nie należy ha- | by wykazać mniej zaślepionym ludziom w Rosgi, 
mować wybuchu uczuć narodowych wówczas, | do czego może prowadzić polityka taka, jaka 
gdy się z góry wie, że zahamować się on nieda | W ostatnich czasach była u nas stosowaua. Jest 
— i ze aczucia te znajdą w każdym razie i mi- | 170024 zrozumiałą, że nie mogę się rozpisywać o 
mo wszelkich usiłowań odpowiedni sobie zewnę- | tem, ani obszerniej, ani jaśniej, sądzę jednak, że 
trzny wyraz. Jest to błąd polityczny, który czę: | powiedziałem dość, by skłonić naszych braci w Ga- 
| 


; A o | licyi do jaknajgłębszego zastanowienia się nad tą 
R pa ga owa żaka sprawą ido pokierowania obchodem w ten sposób, 
by nie mógł on być zrozumiany, jako przechyla- 
nie się ogółu polaków w jakąkolwiek stronę. 
Grunwald, mojem zdaniem, powinien być wiel- 
kiem, dostojnem i poważnem swiętem narodowem 
o dwu obliczach, z których jedno zwraca się w prze- 
szłość zo smutnemi na ustach słowy: enessun mag- 
gior dolore» —drugie patrzy w przyszłość 4 otu- 
chą i wiarą, że dzieja narodu naszego nie zam- 
knęły się jeszcze, i że po chwilowym upadku musi 
nastąpić odrodzenie. 
A droga do tego—to praca, lo cnota publicz- 
na, to wielka ofiarność, to rozniecanie ognisk o- 
światy dla ludu, przy której blasku: 
„a: Brat pozna swego brata 
„l wejdzie nieśmiertelność jako anioł. 
[w człowieka 
„I staniem ludem świata—......* 


reakcyę i tracąc 
narodowego zycia. 

Ale istnieje prócz tego wzgląd stokroć wa- 
żniejszy, dla którego zaniechanie obchodu roezni- 
cy grunwaldzkiej byłoby *wprost narodowym 
grzechem. Oto Grunwald był wielkiem wytęże- 


okupuja się byt narodowy. Grunwald, jak slu= 
sznie zauważył X. B. Teodorowicz, mógł być gro- 
bem Polski, a stał się źródłem nowego spotę- 
Grunwald pozwolił nam prze- 
dewszystkiem połączyć się z Litwą, umozliwił 


czas w dziejach świata, fakt zaślubin między 
dwoma narodami na długie wieki wspólnej doli 
i niedoli. 

Zapomnieć o tem wszystkiem byłoby mało- 
dasznością i rezygnacyą z praw do narodowego 
życia, albowiew niczem innem jak rezygnacyą 


Henryk Sienkiewica. 


gu wieków ogromną państwową potęgę, podczas | jest zapieranie się przeszłości i niepamięc 0 niej 


w chwilach upadku i słabości. Zachęcać więc 
do tego nikt nie ma prawa, choćby nawet nie 
drażnić sił nam wrogich. 

Nie drażnić!! — Pisze się o tem wiele i sly- 
szy się o tem często, zwłaszcza, gdy chodzi o 
stosunki pruskie, a własciwie mówiąc, do czego 
może prowadzić zbytnia pod tym względem ostroż- 
ność i godne raczej kuropatw, nie potomków ry- 
cersklego narodu, ukrywanie głowy w śnieg, 
wówczas, gdy krąży nad nimi złowrogi jastrząb? 
Niewątpliwie należy liczyć się z położeniem na- 
szych braci pod zaborem pruskim i z ich głosa» 
mi, ale irzeba również pamiętać, że hakatystów 
nie przejednamy nigdy | zważać na nich nie war- 
to, gdyż oni wszelkie czyny nasze wezmą za wy- 
zwanie —ą brak czynów—za dowód, że polityka 
ich jest owocna. 

Ioni natomiast, nczeiwsi niemcy nie zdołają 
zapewne oprzeć się myśli, że i oni obchodzą 
zawsze wielkie rocznice swych zwycięstw, a nie 
obchodziliby ich tylko w takim razie, gdyby ich 
dusze spodlały, a patryotyzm wysechł, Ci z nich, 
którzy znają historyę; nietylko z hakatystycz- 
możę sobie nawet przyjotnaą, że 
armię krzyżacka pod Grunwaldem rozgromili 
wprawdzie polacy, ale że zagłady Zakonu Krzy- 
żackiego w Prusach dokonali margrabiowie Bran- 
debursc7... 

Zresztą, bez względu na to, co mógłby so- 
bie kto pomyśleć, co przypomnieć i jakie w nim | 
uczneia wzbudzićby mogło wspomnienie pogromu 
grunwaldzkiego—my, których dnsze nie spodlały, ; 
a patryotyzm nie wysechł, obchodzić rocznicę na- | 


Znalezione perły z Jasnej Góry. 


| 
Przed kilku dniami jeden z włościan wa wsi 
Brzeziny, pod Dęblinem, znalazł w ziemi zawi- 
niątko, w którem znajdowało się 141 perel, część 
| korony emaliowanej i dwa rubiny. Wśród pereł 
į jedna zwłaszcza odznacza się wielkością. 
Włościanie znalezione perły przynieśli do 
dworu pp. Oldakowskich, z prośbą 0 zawiądo- 
mienie klasztoru jasnogórskiego, gdyż przypusz- 
czają, że perły znalezione pochodzą ze święto- 
kradztwa. 
Zawiadomiono 0 tem warszawski wydział 
śledczy. 
| Na miejsce wyjechał naczelnik wydziału 
śledczego, p. Kowalik. z dwoma agentami, w celu 
| dalszych poszukiwań pomiędzy wsią Ryki a Dę- 
blinem, gdzie ma być, według otrzymanych wska- 
zówek, zakopana reszta kosztowności. 

Jak wiadomo, wkrótee po spełnieniu święto- 
kradztwa, znaleziono w stogu pod Deblinem część 
sukienki pluszowej, odartej z perel. 

Być może, że świętokradzcy albo pochodzili 

z tej okolicy, albo też tędy uciekali za granicę, 
į a w obawie rewizyj, ukryli część łupu. 
Perly i inne kosztowności znaleźli dwaj pa- 
stuszkowie w d, 5 b. m., w tem samem miejscu, 
| gdzie przed kilku miesiącami natrafiono na ślad 
spalonej sukienki i kilka klejnotów. 

Pastuszkowie szukali w różnych punktach 
przez dłuższy czas, ale bezskutecznie. Ostatnio 
zaczęli kopać w piasku i — znaleźli. 

Klejnoty przyniósł do dworu pp. Ołdakow- 
skich w Brzezinach stolarz Matysiak i zostawił 
do przesłania na Jasną Górę. 

Było na razie: 1 duża perła, bardzo piękna, 
30 średnich i 103 małych. W dniu 7 b. m. przy- 
niesiono jeszcze 20 sztuk znalezionych, razem 
więc wykopano 154 periy. Kilka z nich jest o- 
pałonych. 

Oprócz tego znaleziono: zapawnie część Ko» 
rony w kształcie gwiazdki z czterema listkami, 
połączonemi emalią ciemno-granatową. W środku 
gwiazdki, w złotej oprawie, znajduje się rubin 
ozworokątny,, Oprawy — staroświeckiej roboty. 

Dalej wykopano zwitek srebrnych drucików 
opalonych z kilku nawleczonemi perłami, resztki 
srebrnej tkaniny, kawalek żółtego aksamitu, nie- 
co opalonego, oraz jakąś zlotą wygiętą śrubkę. 

Zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, 


| 
szego zwycięstwa i zbawienia powinniśmy i bę- 
dziemy. 

Więc pozostaje tylko drugie pytanie: jak ją 
obchodzic? Na to odpowiadam z całą otwarto- 
ścią tym, którzy chcą wiedzieć moje zdanie: tak, 
by obchód nie zmienił się w doraźną i krzykli- j 
wą autyniemiecką manifestacyę. Naprzód, bylo- í 
by czemś upokarzającem odpowiadać na istotne | 
ciosy, jakie spadly na naszych braci w zaborze 
pruskim, tylko takim krzykiem, tylko zewnętrz- | 
nym patosem, tylko próżnemi słowy, tylko bez- | 
silnem podniecauiem samych siebie i licytacyą | 
między stronnictwami na patryotyczny frazes.. | 
Ale jest inna, głębsza przyczyna, dla której ' 
powinniśmy tego unikać, a mianowicie, obecne sto- | 
sunki w dzielnicach polskich, należących do Ro- : 
syi.. Zachodzi niebezpieczeństwo, co do którego 


że 


t 


“Tentan One klejnoty pochodzą z obrazu janogór- , 


17a ;, 


Wrzenie w Portugalii. 


—— 


Z Lizbony piszą: W Almade wykryto spi- . 


sek. Policja dowiedziała się, że wielu agentów 
usiluje nakłonić żołnierzy portugalskich do bun- 
‘tu, oraz stara się dowiedzieć, jak żołnierze por 
tigalsey zachowaliby się w razie powstania wo- 
bec swoich oficerów. Przywódcę spisku, nieja- 
kiego Cordelo, aresztowano. Zarządzono szereg | 
dalszych aresztowań. 

Do „Journala“ donoszą z Madrytu: otrzyma- 
no tutaj z Lizbony telegram, że król Manuel i 
porlugalski — z powodu fatalnego stanu finan- 
sowego oraz powtarzających się coraz częściej 
iepokojów—zamierzą abdykować na rzecz stry» 
a ks. Alfonsa Braganze. (Infant Alfons, brat za- 
u ego króla, ur. się w Lizbonie w r. 1865). 

inne źródła zaprzeczają chęci abdykacji. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Bogumiła. Ju- 
1:6 Radomita. 
ZEBRANIE. Dziś (w lokalu, Dzielna 52) o gods. 
$ po poł, zebranie ogólne Tow. dobroczynności. 
— Jutro (w lokalu własnym) zebranie ogólne nade 
-wyczajne Stow. majstrów samoprząśników. 


KRONIKA, 


(—) Wyłączenie Chełmszczyzny. „Kuryer 
Warszawski drukuje następującą wiadomość 
w dzisiejszym numerze: 

Dziś w nocy otrzymaliśmy jednoczęśnie z Pe- 
tersburga i Paryża wiadomość, jakoby rząd ro- | 
syjski postanowił wycofać na razie przynajmniej, 
projekt o wyłączeniu Chełmszczyzny. 

Podajemy tę informacyę z wszelkiemi zastrze- 
żeniami, przyczem jednak nadmieniamy, że otrzy* | 
mabśmy ją z dwóch niezależnych od siebie źró- 
del, Nasz korespondent paryski zapewnia, że 
w rządowych kołach francuskich uważają pro- 

jest o wyłączeniu Chełmszyzny za pogrzebany. 
|. (x) Budowa kośoioła. Ka. prałat Tymienie- 
cki przystąpił już do pokrycia murow świątyni | 
św, Stanisława Kostki dachem. Wynająwszy plac | 
na jednej 4 ubocznych ulic, oddał go cieślom do 
roboty około wiązań dachu. | 
Dowiadujemy się też, że w przyszłym tygo- | 
dniu ma przybyć do Łodzi budowniczy wiedeński 
| 


Z 


Stern, który pracnje nad ukończeniem detali, 
Ks. Tymieniecki ma zamiar na zimę ułożyć 
prowizoryczną podłogę z desek i rozpocząć w ko- 
ściele nabożeństwa, Okna zabije deskami, ko- 
ściół zaś będzie oświetlony podczas nabożeństw. 


(x) Wyjaśnienia ministra Schwartza. Ministe 
ryum oświaty wyjaśniło; 1) że uczniowie, którzy 
wystąpili lub zostali wydaleni ze szkoły realnej, 
nie mogę zdawać egzaminów we wrześniu tegoż 
roku, gdyż z początkiem roku szkolnego egzami - 
ny z zakresu kursu klasowego nie odbywają się, 
2) że przy przyjmowaniu uezniów, przechodzą- 
cych po upływie 3 miesięcy licząc od dnia wy- 
stąpienia z jednej szkoły realnej do drugiej, na- 
leży ich egzaminówać narówni z eksternami i 3) 
że dwuletni termin w zastosowaniu do uczniów, 
wyszczególnionych w punkcie 1, powinien byó o: 
bliczany od chwili przejścia ich do klasy, z któ 
rej wystąpili. 

(x) Nowa ordynacya wyboroza do Dumy. 

W kuluarach pałacu Taurydzkiego zapewniają, że 
z początkiem przyszłej sesyi jesiennej Dumy pań- 
stwowej złożony będzie paojekt nowej ordynacyi | 


_ a o ae 


t 


wyborczej. i 

W myśl tego nowego y rojektu mają być prze- 
dewszystkiem uszczuplone prawa wyborców nie- | 
rosyan na kresach, nadto gubernatorzy posiąść 
mają prawo wykreślania « list wyborczych wszy- 
stkich nieprawomyślnych '4 ich punktu widze- | 
nia, 

(a) Ze Stow. nanczycł ili chrześcijan. Wezo- , 
raj, o godzinie 9 ej wieczę'em, odbyło się zebra - 
nia Stowarzyszenia nauczy; ieli chrześcijan m. Ło: 


dzi, pod przewodnictwem zrezesa p, Romana Tu-  skwa, Kijów, Odesa, Rostów nad Donem. Pociąg» | 


ling. 
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ROZWOJ. — Piątek, daia 10 ezerwca 191e r. 


powstanie z miejsc pamięć $. p. Ksawecsgo Blu- 
żewskiego, pierws£ogo prozaga instyseoyi. 

Postanowiono, aby w charakierze delegatów 
z ramieńia Stowarzyszenia udali się na pogrzeb 
é. p. Ksawerego Służewskiego do Warszawy pp. 
Roman Tulin i Paweł Maciński, 

Wysłano do rodziny zmarłego depeszę kon- 
dolencyjną treści następującej: „Stowarzyszenie 
nauczycieli chrześcijan w Łodzi, pełne żalu, czci 
w zmarłym wielce zasłużonego pierwszego swego 
prezesa i łączy wyrazy głębokiego współczucia”. 

Prof Baumfeld wygłosił ciekawy referat w 
sprawie wykładów historyi literatury polais, 

Zorganizowano przy Stowarzyszeniu sekcyę 
naukową, której zadaniem będzie przedyskutowa- 
nie głównych kwestyj w dziedzinie nauczania ję- 
zyka polskiego i literatury polskiej. 

(a) Koło arehitektów. Przy stowarzyszeniu 
techników w łodzi organizuje się sekcya Koła 
architektów, której zadaniem będzie uregulowa» 
nie warunków budowlanych pod względem te- 
chnieznym. 


(x) „Informator“ — gdzie należy kupować, 
zamawiaó roboty?“ Pod takim tytułem otrzyma- 
liśmy broszurę, zawierającą 16 stron druku 
w okładce kolorowej, obejmującą dwa działy. 

W dziale pierwszym są wymienione szczegó- 
lowo, z podaniem dokładnych adresów, wszystkie 
firmy, które w danym okresie drukowały ogło- 
szenia w „Przeglądzie technicznym” lub rozsyła- 
ly załączniki platne przy tem piśmie. 

W dziale drugim wyszczególnione są przed- 
mioty i roboty wymienione w ogłoszeniach i za- 
łącznikach, 

Następne wydanie „Iuformatora' ukaże 
w styczniu 1911 roku. 

Informator, wydany w 300 
rozsyłany jest bezpłatnie, 

(a) Z „Lutai'*, Ogólne zebranie roczne Tow. 
„Lutnia odbędzie się dnia 16 b. m. o godzinie 
8 wieczorem, w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 
N 108. Porządek dzienny obejmuje: zatwierdze- 
nie sprawozdania za.rok 1909/10; budżetu na 
rok 1909/10; rozważenie wniosków oraz wybór 
zarządu i komisyi rewizyjnej. 

Gdyby, 2 powodu niedostatecznej liczby oba- 
cznych zebranie w pierwszym terminie nie do- 
szło do skutku, odbędzie się ono w dniu 23 b. m. 
w tymże samym lokalu. 


(x) Stypendyum im. Służewskiego. Dla noz: 
czenia pamięci zmarłego dyrektora szkół handlo- 
wych zgromadzenia kupców m. Warszawy, Ksa- 
werego Slużewskiego, rada opiekuńcza szkól i 
zgromadzenia kupieckie ofiarowały rb. 1,000 na 
stypendynm im. Służewskiego. 

(—) Prasa pod dozorem. Departament poli- 
cyi zawiadomił gubernatorów w Królestwie Pol- 
skiem, że wszechrosyjski zjazd literatów i dzien- 
nikarzy, jaki się niedawno odbył w Petersburgu 
byl, jak się okazuje, legalnym zjazdem opozycyi 
rosyjskiej. Zjazd petersburski — pisze departa- 
ment policyi —uchwalil utworzyć związek wszech - 
rosyjskiej prasy, by w ten sposób utworzyć le- 
galną centralną instytucyę opozycyjną przeciw- 
rządową Do związku tego mają być na równych 
prawach przyjmowani literaci i dziennikarzę róż- 
nych narodowości, więc polacy, ormianie, litwi- 
ni, tatarzy, żydzi i inni; w ten sposób utworzy 
się potężny związek opozycyi, bo do związku pra- 
sa rosyjska patryotyczna dopuszczona nie będzie. 
Uznając więc za rzecz konieczną rozpocząć wal- 
kę ze związkiem, departament poleca gubernato- 
rom rozciągnąć nadzór nad tem, czy do związ- 
ku wszechrosyjskiego należy prasa miejscowa i 
wogóle bacznie obserwować stopień łączności związ- 
ku z prasą na wszystkich kresach. 


(x) Bawełna. W Brukseli zamknięto siódmy 
międzynarodowy kongres bawełniany. Uchwalono 
prosić komitety narodowe o poparcie uprawy ba- 
wełny w koloniach, zwłaszcza w Indyach. 

(x) Artel giełdowa. Projektowana oddawna 
przez tutejszych przemysłowców artel giełdowa 
niebawem wejdzie w życie. 


(a) Pociągi „oxpress* na kolei kaliskiej kur- 
sować mają w poniedziałki i piątki, począwszy od 
połowy czerwca na linii kaliskiej, w komunika- 
cyi bezpośredniej: Kalisz Łódź Warszawa do głów= 
niejszych miast Cesarstwa, jaketo: Petersburg, Mo: 


się 


egzemplarzach, 


gi te składać się będą tylko z wagonów klasy 
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cyjnego. 

(a) Podatsk drogowy od właścicieli osad i 
gruntów w powiecie łódzkim, w stosunku 15 k. 
od każdego rubla podatku podymnego i grunto- 
wego — zatwierdził rząd gubernialny piotrko- 
waki na rok bieżący w wysokości rb. 9114 
kop. 19. 


(a) Projekt podatku od ładunków przycho- 
dzących na stacyę Łódź kaliska na rzecz kasy miej - 
skiej uzyskał Najwyższą sankcyę i wkrótce bę- 
dzie wprowadzony. 


(a) Popis szkoły muzycznej pani Maryi Bo- 
janowskiej odbędzie się dnia 14 b. m, w sali 
koncertowej Vogla (Dzielna 18) o godzinie 4 po 
południu. 

„ (a) Praca więżniów. W więzienia przy ulicy 
Milsza M 29 urządzono będą warsztaty stolar- 
skie, które zatrudniać będą aresztantów. 

Przed rokiem przeszło zaprowadzono war- 
sztaty tkackie, przy których pracuje kilkudzie- 
sięciu więźniów. Wyrabiają oni dostarczany 
przez fabrykanta miejscowego materyal surowy 
za ustanowioną opłatę. 


(a) Slanożęcie rozpoczęto już niemal we 
wszystkich drobniejszych gospodarstwach. 

Urodzaj traw zapowiadał się na wiosnę 
świetny, z powodu jednak suszy, panującej od 
polowy maja, wypadnie zaledwie średni. Na łą- 
kach wyżej położonych słońce wypaliło trawę 
niemal zupelnie. 


h) Pożar. Wczoraj, o godz. 1 I pół. po poł, pr 
ul. Konstantynowskiej nr. 133, w suszarni sia 
zapaliły sią gałgany; płomienie objęły prawie cały bu- 
dynek, Na miejsce pożaru pospleszyły I | II oddziały 
straży ogniowej ochotniczej i straż miejska, której na 
ul. Średniej przed domem nr, 35 złamała sią oś. Od- 
działy straży ochotniczej, rozwinąwszy akcyę ratunkową 
ad ZE godziny ogień ugasiły, Straty wynoszą około 500 


(h) Drobny ogień. Dziś, o godz. 8 rano, przy 
ul. Przejazd ur. 16, zapaliła się firanka w mieszkania 
p. Smalczyńskiej. Ogień rzad przybyciem II oddziału 
straży ogniowej ochotniczej ugasili mieszkancy. 

(b) Z targu. Dziś na targi dowóz produktów spo. 
żywezych, szczególnie jarzyn, byl bardzo duży; ceny je- 
dnak prawie bez zmiany. 

(a) Echa kradzieży. Doncsiliśmy wczoraj o kra- 
dzieży towarów w fubryca Makowara | Hirszkorne przy 
ul. Wierzbowej nr. 18, za pomocą wybicia Ściany ma: 
rowanej. Jak się okazało, wartość skradzionego towaru 
kn 1o00 oTe l zegar Jig łódz- 

ej znaleźli cz owaru, pochodzącego z tej kradzież 
na polu, około ulicy Brzeż!kskiej. STEVES, 


(a) Gołębie pocztowe Dwie pary gołębi poczto- 
wych znalozlong w domu przy ul. Piotrkowskiej ur. 134, 
Lokatora domu, który przechowywał gołębie, pociągniąto 
w myśl punkto 28 postanowienia gubarnatora płotrkow- 
skiego, do odpowiedzialności w drodze administracyjnej. 

(8) Kradzież. Dzisiejszej nocy do mieszkania M. 
Brandera (Oiglńska nr. 10), który wyjechał za granicę, 
zakradł sią jakis złodziej. Kozbiwszy blurko I szafę, za- 
brał pieniądze i weksle. Mieszkanie Brandesa znajdo- 
wało się pod opieką buchaltera, Abramowicza. 


(p) Pogotowie ratunkowe wczoraj pomiędzy 
Innemi wzywano do następujących wypadków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległo pięć osób, z któ- 
rych jedną odwieziono do szpitala Aleksandra, jedną do 
mieszkania, 

— Na ol. Piotrkowskiej nr. 68 Ignacy Chabrowski, 
subjekt handlowy, lat 43, spadł za schodów i zwichnął 
prawą ręką. Obok dworca koiej kaliskiej wybuch pary 
z meszyby Ooparzył w twarz i glowe Wawrzyńca Patka, 
maszynistą tejże kolei. Na al. Nowo Ceglolnianej ur. 28 
Chang Lange, służącą, lat 13, w maszynie przy studni 
koło rozpędowe ciężko zraniło w głowę; odwieziono ją 
do szpitala Poznańskich. Na nl. Łąkowej nr. 25 Mie- 
czysław Bóżycki, sye majstra fabrycznego, lat 8, spadł 
z wozu i zławał prawą rękę. Na uilcy Ludwiki nr. 36 
Franciszek Rybarczyk, syn robotnika fabrycznego, lat 7, 
spadł z drabiny I złamał lewą ręką 

Na ul. Pustej nr. 10 w fabryce M, Silbersteina Gizel 
Emityszek, robotnik fabryczny, lat 15, w maszynie, na 
której pracował, okaleczył prawą rękę. 


(a) Z Radogoszoza. Dziś komisya sanitarno- 
budowlana przystąpiła do szczegółowych oglę- 
dzin kilke świeżo wzniesionych budynków, oraz 
urządzeń domów pod względem sanitarnym w Ra- 
dogoszczu, 


(a) Z Łęczycy. W sobotę ubiegłą o godz. 
3-ej po południu we wsi Tum, pod Łęczycą, pio- 
run zabił Jana Lewandowskiego, pracującego 
w ogrodzie Kuipińskiego. W chwili tej zarówno 
w Łęczycy jak i w Tumie świeciło słońce, chmu- 
ra zaś ciągnęła w znacznem oddaleniu. 

W czwartek ubiegły na folwarku Silce, pow. 
lęczyckiego, własności p. Betchera, spłonął dọ- 
szczętnie dom służby dworskiej, 
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Stwwiy WyDoszą kita tysiący rebi. 
Ogisń podobeo zeprószyły pozostawione bez 
dozoru dzieci, 


ziemna 


W tymże dnia we wsi korszyr, pod Oxor- | 
kowem, spłongła zagroda włościańska. Przyczyna | 


pożaru niewiadoma. Straty duże, 

(a) Bilne pioruny w ostażaich kilku dniach 
spowodowały bardzo wiele pożarów w różnych 
okolicach. Między innemi spłonęły pod Bolimo- 
wem znaczne przestrzenie lasu. 

(a) Burza bez deszczu przeciągnęła w środę 
ubiegłą o godz. 5 ej po połuduin pad Mąkodicami, 
pow. łowiokiego. Straszna wichura podniosła ta- 
kie chmury kurzu, iż zapanowały ciemaości, rog- 
dzierane co chwila oślepiającemi błyskawicami, 
Raz po raz rozlegał się huk pioruna. Deszczu 
nie było wcale. 

Q) Pożar na szosie. Pomiędzy Jeżowem I Ma- 
ryanowem, w niedzielę podna bursy od pioruaa zśpa- 
liła sią stara sucha topols przy szosie. Kłąby dymo nie- 
daleko zabudowań gospodarczych zaalarmowały młodą 
straż ogniową ochotalezą w Jeżowie, która nader szybko 
Przy i pod kierunkiem naczelnika oddziału, p. Za- 

rskiego, ogień ugasiła. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(a) Teatr ludowy. W nadchodzącą niedzielę, 
t. j. d. 12 b. m. w teatrze letnim w Paradyzie, 
Towarzystwo dramatyczne pod kierunkiem Julia- 
na Myszkowskiego, wystawia sztukę ludową w 3 
aktach ze śpiewami i tańcami p. t. „Krakowiacy 
i górale” Jana Nepomucena Kamińskiego, 


Kronika antialkoholowa. 


Jak wpływa alkohol na życie i zdrowie ozło- 
wieka? Ciekawy przyczynek do rozwiązania te- 
go zagadnienia znajdujemy w obszernej pracy 
niemieckiej p. ù <O stanie zdrowia i śmierteł- 
ności w miejscowej kasie chorych dla Lipska i 
okolicy», która ukazałs się niedawno temu w Ber- 
linie. W opracowaniu tem statystycznem, obej- 
mującem przeszło milion osób płci obu, uwzglę- 
dniono także alkoholików, do których zaliczono 
jednak tylko nałogowych pijaków i ludzi, u któ- 
rych objawiały się juź oznaki obłędu pijackiego. 
Porównano tn więc stan zdrowia pijaków za 
zdrowiem ludzi, nżywajacych alkoholu umiarko= 
wanie i ząaważono, co następuje: Pijacy, którzy 
początkowo posiadali zdrowie dęść dobre, sto- 
pniowo przez pijaństwo tak je zrujnowali, ża 
w sile wieku chorowali więcej i poważniej, niź 
wszyscy inni, więcej nawet niż starcy 70-letni. 
ość dni, w których wskutek choroby niezdolni 
byli do pracy, była u pijaków dwa razy więk- 
sza niż u ogółu czlonków kasy chorych. Podob- 
nie i śmiertelność ich była znacznie większa i 
częściej też ulegali różnym wypadkom nieszczę- 
śliwym, Oczywiście, różnica między pijakami a 
niepijącymi weale, czyli abstynentami, byłaby jesz= 
cze bardziej uderzająca, a wiemy też z innych 
doświadczeń, że nawet pomiędzy ludźmi, miernie 
używającymi alkoholu, a abstynentami różnica 
jest bardzo znaczne, tak, że abstynent w rów- 
nych warunkach żyje na ogół o kilka lat dłużej, 
niż umiarkowany. 

Liczba szynków w Anglii zmniejsza się zro- 
ku na rok pomimo szybkiego wzrostu liczby la- 
duości. Podczas gdy w r. 1801 było jeszcze 
101,940 szynków, w roku obecnym jest ich już 
tylko 92,571. Jest to widoczny skutek rachu 
przeciwalkoholowego, który liczy w Anglii kilka 
milionów zwolenników. 


Z KRÓLESTWA. 


Przywrócenie komnnikacyi. Na miejscu wy- 
padku pod Maciejowem, na kolejsch nadwiślań - 
skich, gdzie urządzono linię objazdową, usunięto 
już rumowiska rozbitych wagonów i naprawiono 
linię. 

toi wtorku przywrócono komunikacyę, prze- 
puszczając wszelkie pociągi z szybkością 5 wiorst 
ua godzinę, 

Sosnowiec, Według ostatnich obliczeń urzę- 
w tej liczbie katolików 61,256, żydów 15,646, 
protestantów 8,072, prawosławnych 2,022, marya- 
witów 1,076 itd, 
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Wysłana w 16990 rokn kasstem univerzyta- 
; ta filadoffijskiego wyprawa nkakowa pod preo- 
| wodnietwem prof H. YV. tllprochta dia sbadzaią 
| pod względem arclzolcgieenym miejscowości stas 
| rożyinego państwa babiiońsk logo przy wiuzia stat- 
tąd do Ameryki maósywn zdobyczy archeosogicz- 
nych, s między ziemi kiika tysięcy iabijszck gli- 
nianjeh, pokrytyeh pisze Klinowsm, % stano- 
wiących b. aw. „Nibitowckę świątyni" w Nippu 


rze. Przy odęyfrowauiu tych tabliczak prof. Ml- , 


precht natrafil aa ułamek opowieści, zgadzaiącej 
sią zadziwiająco z opowiadaniami biblijnemi o po- 


Istnieje, jak wiadomo, już kilka inaych pos 


j mników piśmiennictwa babilońskiego, sawierają- 


cych napomknienie o potopie, żaden z mieh jad- 
nak nie wiąże się tak ścisle z przedstawieniem 
tej klęski, zawartym w trzech rozdziałach pierw- 


szej księgi Mojżesza, jak właśnie odkryty przez . 


prof. Hilprechta i podany do wiadomości publicz- 
nej w odczycie, wygłoszonym przez niego w kla- 
bie „Acorn“ we Filadelfii. 

Opowiadanie to, a raczej, jak wspomnieliśmy, 
tylko jego ułamek, brzmi w przekładzie z uzu- 
pełnieniami, poczynionemi przez prof, Hilprech= 
ef (które podajemy w nawiasach) jak nastę- 
poja: 

„Ciebie... (Szluzy niebieskie) otworzę. 


top nastanie, (Ponieważ nů wszystkie stworzenia), 
jakiekolwiek one są, ześlę zniszczenie i zgabę. 
„Zbuduj wielki okręt... ...budowla ta ma być bar: 
dzo wysoka... Ma być urządzona jak dom, który 
pomieści w sobie wszystko, co ze stworzeń żyją 

| cych uratowano, i ma posiadać dach mocny... 
, (Okręt) który zbudujesz... (Sprowadź do niego) 
zwierzęta polne, ptaki niebieskie.. (A z pelzają ' 
cych stworzeń po dwa z każdego gatunku) za: 

t miast większej liczby. ...Liczbę .. i rodzinę, ...[... 
Ułamek, posiadany przez prof. Hilprechta, 
mierzy w miejscu najszerszym 24 cali ang. Dła- 
gość jego wynosi 2 i pół, grubość zaś siedem ós- 


| 
| (Poszukaj więc) stworzeń żyjących zanim po» 
t 


Tabliczka ma barwę brunatuą i zrobiona jest 
z cegły niepalonej. Niema na niej nio takiego, z 
czegoby wnosić można o pochodzeniu jej lab cza- 
sie, w którym powstała. Ale prof. Hilprech sądzi 
na podstawie badań przeprowadzonych na miej- 
scu, oraz innych okoliczności, że umieszczono ną 
niej takst powyższy pomiędzy rokiem 2187 a 2005 
przed narodzeniem Jezusa Chrystusa, Ponieważ zaś 
daty te poprzedzają wędrówkę Abrahama z rów- 
nin pomiędzy Eufratem a Tygrysem do Damasz: 
ku, a następnie do wskazanej mu w jasnowidze- 
niu krainy nadjordańskiej, prawdopodobnie zatem 
tak Abraham, jak i rodzina jego tekst ów znali 
dokładnie i przenieśli do Ziemi Swiętej. 


zgadza się również z opowiadaniem © potopie, 


znalezionem w Niniwie przez prof. Jerzego Smi- | 


tha, Prawdopodobnie też znajdą się z czasem in- 
ne jeszcze odpisy jego, co pozwoli miejsca bra- 
kujące uzupełnić. Dodać w końcu należy, że ta- 
bliczki, znalezione przez wyprawą amerykańską, 
pokrywała warstwa krysztalków rozmaitych u- 
tworzona z biegiem tysięcolcci, skutkieni czego 


| odczytywanie napisów na tabliczkach nastręczało 


wiele trndności. 


| Prof. Hilprchet zaznacza jeszcze, że tekst ów 
j 
i 
| 


Madesłane. 


Program wycieczek nkademickiego klubu tnrystyga- 
nego we Lwowie na młesiące le:nie jest następujący: 

1) Wycieczka w Alpy sostryackie. Od sramcey Ty- 
rolu | Szwajcarył przes południowy Tyrol Dolomity, 
Hohe Tauern, Salzbarg, Karyntyę, Alpy Julijskie, 58%- 
mering do Wisdajm Guas od 26 lipea du S1 sierpnia. 
Koszty około 300 koroa: Prowadal p Misoząsław 
nowiez (adres: Bozen la Tirol, Landsseet itzenregiment II), 
W programia wojdnie na łatwiajsza wzezyty. 

2) Od 30 nec dy iğ sierpa a — wyceczka do Da! 
macgi. Po drońzo zwiedzonia budegssaiu, Żazrzebia, 
Fiame, Weascji, Trycsma, grot w Postejnej | Wiednia. 
Koszty 170 koron. Prowadzi i lnformuje inż. Jan We- 
bor (Lwów, Peliiechnika), 

3) Od 20—27 lpaa—wysleczka w Boskid Scędkowy; 
okolica 
Kosztę — 35 koron. 
Prowaszi I luformuje p. Bronisław Praszatowicz, st. 
praw w Sanciu. 

4) Oi 30 lipea do 3 slerpnin — wycieczka w Gor- 


| gamy: Frowadzi i iuformuja p. Mieczysław Szydłowski 


(Lwów, Folltechnixa). 
5) Od 1 sierpnia do 31 siorpnia — wycieczka na 
Ksnknz. Liczba aczesiników ograalezona, — tylko dla 


=, == 


. Majianiejcie opowiadanie 6 potopie. 


Lao- | 


» 


| wprawnych turystów. Wejście na Elbrus (5,600 metrów; 
| zwwdzenia Piatigorska, Baku, Tyflisu, Batumu, Kutnisu 
| i Drogt wojennej gruzińskiej. Prowadzi i informoje p 
Aotoni Ojrzynski, Warszawa, ulica Włodzimierska 25 
' Koszty 500 rb. 
(Dok. D) 


Ostatnia poczta. 


— Dziś na posiedzeniu Dumy państwowej 
odbędzie się ostatnie czytanie projekiu prawa o 
wprowadzeniu ziemstw na Litwie i Rusi. Paź- 
dzieruikowcy ua posiedzeniu frakcyjnem postano- 
| wilt bronić jeszcze raz poprawek, przyjętych po- 
 przednio przez Deme. Ale prawe skrzydło paź- 
| dzięrnikowców pórdzie zapewne z nacjonalistami 
| we wszystkich panktach. 
| — Rada państwa rozpocznie obrady nad pro- 
| jektam ziemstw na Litwie i Rusi w końcu przy- 
| szłego tygodnia. 
| — Rada miaistrów przyjęła do wniesienia 
do Dumy projekty praw o uowej ustawie szcze- 
| pienia ospy i o zniesieniu serwitutów państwo - 
| wych w zachodnich guherniach białoruskich, oraz 
| odrzuciła wniosek miaistrów komanikaeyi i skar- 
bu o budowie kolei akuszema.- chińskiej. 

— Do austrysckiego biura korespondencyj- 
nego donoszą z Paryża: 

W Paryżu ma być założony wolny uniwer= 
sytet polski, Kapitał, na ten cel potrzebny, jest 
już zapewniony. 

— Z Wiednia donoszą: W izbie posłów Ra- 
dy państwa prezes ministrów, odpowiadając na 
interpelację w sprawia wyslanią wojsk austryae- 
kich do Węgier na czas wyborów, oświadczył, że 
zrobiono to na żądasie rządu węgierskiego. Za- 
rządzenie to było legalne, wywolała je bowiem 
potrzeba utrzymania porządku w monarchii, 
Izbą postanowiła przystąpić do obrad, nad inter- 
pelacyą, 

— Rosys, Szwecya i Norwegia, najbardziej 
zaluteresowane w sprawie Szpicbergu, postanowi- 
ly wspólnie opracować projekt konwencyi, okre- 
ślającej prawne położenie tej wyspy. W tym ce- 
In wkrótce rozpoczną się rokowsaia w Chrystya- 
nii. Ostateczne przyjęcie projektu nastąpi na 
a ryj przedstawicieli mocarstw zainteresowa- 
nych. 

— Do kozaków rosyjskich, którzy prowa- 
dzili Darab-Mirżę do Kazwinu, wskutek nieporo- 
zamienia, strzelało wojsko perskie. Zginął jeden 
pers. 

— Donoszą z Konstantynopola, że po wzba- 
rzonej rozmowie z posłem greckim, wielki we- 
zyr uległ atakowi apoplsksyi. 

Nastrój ludności z powodu sprawy Krety 
; ujawnia wielkie zdonerwewamie. Utrzymuje się 
| przekonanie, że wojny z Grecgą uniknąć niepa- 
| dobna. 
| — Pracujący na plantacysch herbaty we wsi 
i Semiskandzie rosyañin Sawłajew, woboc stanow- 
| czej odmowy dzisrżawoy plaatacy! wypłacenia mn 
| zarobku, zabil go, a następnie sam zameldował 
| 
Í 
i 
| 
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o tem pohcyi, Nie bacząc na rosyjskie poddań- 
stwo Sawiajewa, gubornator skazał go na powie- 
i szenie. Tium, pochwyciwszy Sawłajowa, w spo» 
sób zwierzęcy zamordował go i niewiatego Or- 
mianiaa Abaka. 

Sledztwo, przeprowadzone przez konsula ro- 
syjskiego w Astrsbadzie, stwierdziło Oburzające 
zachowanie się wiadź miejssowych. Główni spraw- 
-0y zdążyli umknąć. Poseł rosyjski w Teheranie 
| zwrócił się do rządu perskiego z energicznem żą- 
| daniem niezwłocznego usunięcia i ukarania gu- 
| bernatora i współwinnyck oraz odszkodowania 
dla rodziny Sawłajewa, 

— Uroczyście otwarto w Charkowie zjazd 
uczestników walki z epidemią choleryczną. Zjazd 
(potrwa dwa tygodaie. Jedaocześnia w uniwer- 

syterio otwarso wystawą zjazdu, zorganizowaną 
! przez siły prefesorskie. 

— lLonoszą z Avello, że dotychczas z pod 
gruzów dermów, które ruuęly podczas trzęsienia 
w prowincyi Avelilo, wydobyto 50 trupów 

Oddział okrętów udał się na im-jsce trzę- 
sienia ziemi, aby nieść pomoc, W Sanfrie runął 
wezoraj jeszcze jeden dom; zginęło poj «rozami 
6 osób. 

Przybył in król z królową i bgł wu. 
| akeyi ratunkowej. 


— A 
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— 
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ARECIA ROBOTA. 


(VW okolicach Łodzi — pisze „Kuryer War- 
gzaw 11 —jest mnóstwo miejscowości, zamieszka- 
nvchi niemal wyiącznie przez niemców: kolonistów. 
Sa to ludzie stosunkowo bardzo zamożni, ezemu 
sprzyja blizkie sąsiedztwo wielkiego miasta, gdzie 
z łatwością zbywają produkty wiejskie, a w lecie 
domy swe wynajmują na letnie mieszkauia. Do 
takich miejscowości należy przedewszystkiem za- 
liczyc wieś Andrzejów, znajdującą się obok tej 
samej nazwy stacyi kolei fabryczno-łódzkiej, na- 
stępnie Kraszew, Wiśniową-Górą, Nowosolną.i wie- 
lẹ inaych. 


koloniści tworzą masową przewagę item prawdo- 
podobnie należy sobie tłumaczyć ich dążenie do 
nadania wsiom nazw niemieckich. I tak Andrzejów 
koloniści nazywają <Anderopol», Wiśniową- Górę— 
< Kirschenberg», Kraszew— <Kónigsberg> Jub <Kó- 
nigskach», Nowosolną—<Neue Saltz» lub <Sultz- 
feld> I t. d. 

Obecnie doszło już do tego, że gdy przyje- 
zie się wa stacyę Andrzejów kolei fabrgczno-łódz- 
kiej, i żąda się od kolonisty, oczekującego na let- 
ników z końmi, ażeby odwiózł, przypuśćmy, do 
Kraszewa, to udaje on, iż nie rozumie i dopiero 
po chwili Uumaczy zdziwionemu letnikowi, że Kra- 
szew już nie istnieje, a jest za to <Kónigsberg> 
lub «Kónigsbach»... (W taki sam sposób koloni- 
sta odpowiada, gdy się żąda odwiezienia do An- 
drzejowa lub Wiśulowej-Góry. 

Osoby, które wynajmują letnie mieszkania w 
tych okolicach już od kilku lat twierdzą, że ta- 
kie systematyczne niemczenie nazw miejscowości 
rozpoczęło się dopiero w roku bieżącym i widzą 
w tem planowe akcyę ze strony miejscowych ha 
każystów, którym w ich kreciej robocie pomaga - 
ją tak zwani „litwacy*, tworzący główny kontyn- 
wens letników w tej okolicy. Gdy niemozenie nazw 
wsi odbywać się będzie w dalszym ciągu, to Łódź 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 10 czerwes 1910 r. 


te deszcze. Oczekiwane są dobre zbiory okopo- 
wizn. Zboża również się poprawiły. Obecnie wy- 
syłane są trausporty zboża z zeszłorocznego uro 
dzaju zagranieę. Ruch emigracyjny, który osłabł 
z wiosną, obecnie ponownie się wzmaga, 

Rzym, 9 czerwca. (Wł.) Kardynał Rampolla 
ciężko zachorował. 
omdlenia. 

Wiedeń 9 czerwca (WŁ). Koło polskie oświad- 
czło się przeciw zaprojektowanemu przez czechów 
prawn językowemu dla całego państwa. 

Agraryusze czescy zawiadomili rząd, że nie 


% 130 
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Lozdyn, 10 czerwca (WI.). Dzisiejszy „Glo: 
be* zamieścił następującą notatkę: „Pokazano 
nam telegraficzne streszczenie wygłoszonego przez 


, Roosevelta odczytu w uniwersytecie Oxfordzkim 


Miał już kilka przypadków | 


o analogiach filologicznych, dokonane przez urzę- 
dową agencyę petersburską. Streszczenie to jest 
pewnego rodzaju euriosum, pomija bowiem 
rzeczy najważniejsze, stanowiące punkt wyjścia 


' catego odczytu, podkreśla zaś rzeczy trzecio- 


wezmą udziału w konferencyi ugodowej, skutkiem | 


czego cała akcya jest zachwiana. 
Wiedeń, 9 czorwca (WŁ). Janina Borowska 


We wszystkich tych miejscowościach niemey- , zgłosiła się do prezesa Kola polskiego, d-ra Gla- 


bińskiego, z prośbą o poparcie jej starań o zda: | 


wanie egzaminów lekarskich na uniwersytecie 
wiedeńskim. | 

Berlin, 9 czerwca (WH). Na dzisiejszem po- 
siedzeniu izby posłów sejmu pruskiego kanclerz 


Bethmann-Hollweg odpowiedział na interpelacyę 


| 


w sprawie ostatniej encykliki Ojca św. Kanclerz | 


powiedział, że encyklika obraża głęboko uczucia 


religijne protestantów i może przyczynić się do 


zakłócenia spokoju religijnego Poseł pruski przy 
Watykanie otrzymał od rządu polecenie, aby wy- 
stąpil stanowczo z przedstawieniem z powodu 
encykliki. 

Niżnij Tahił, 9 czerwca. (P.) Sprawcami na- 
paści na pocztę, zdążającą do kopalni alapej: 


. skich, są osetyńcy, których w liczbie czterech ; 


znajdzie się wkrótce jakby w wieńcu. złożonym ; 
z miejscowości o nazwach niemieckich, tembar- ; 
dziej, że koloniści czynią już starania, ażeby naze | 


wy niemieckie były wnoszone do dokumentów u= 
rzędowych*. = 
O tych niemczeniąch nazw dokola Łodzi pi- 


ujęto. 
przydrożnym. Ze zrabowanej sumy brakuje 3,000 
rubli, 

Haga, 9 czerwca. (P.) 39 państw zgłosiło 
udział w międzynarodowej konferencyi o ujedno- 
stajnieniu prawa wekslowego. Rozpocznie się ona 
w d: Ż4-ym b. m. 

Bialogród, 9 czerwoa. (P.) Przybył tu na- 


Strzelali oni do, konwoju, ukryci w rowie | 


stępca tronu turecki, powitany przez króla, na: í 
stępcę tronu, ministrów i burmistrza, który podał i 


mu chleb i sól. 
Z ostatniej chwiii. 


Konstantynopoi, 10 czerwca. (WI) Pomimo 
energicznego protestu ze strony Grecyi rozpoczął 


| się bojkot towarów greckie. Snrowo zabroniono 


salismy już niejednokrotnie. Dzieje się to nietyl: į 


ko pod Andrzejowem, ale i w okolicach Aleksan 
drowe, Konstantynowa, Zgierza i wszędzie tam, 
gdzie tylko niemcy mieszkają. 

Nawet w Łodzi do niedawna było io modą. 
I tak: Księży: Mlyn ochrzczono, na Pfaffen*Dorf, 


robotnikom wszystkich portów tureckich obsługi- 
wania gróckich okrętów i pasażerów. Turcya po: 


l stanowiła dążyć do ostateczności, aby rozwiązać 
| sprawy Krety. 


Leśnicęzówkę— Waldschlóschen, a nawet gorączka | 
zmian tak opanowała niemców, że i Łodzi inne, : 


chociaż słowiańskie, chciano nadać przed kilku - 
nastu łaty nazwisko, 

Trudno te wszystkie usiłowania powtarzać, 
zaznaczyć jedaak musimy. że o zmianie nazw 
w urzędowych dokumentach mowy być nie może, 
gdyż te potrzebują Najwyższego zatwierdzenia. 
Są więc to zabawki krecie, nawet mówiące dużo 
o gospodarstwie niemców w naszym kraju, alo 
żadnych poważniejszych następstw unig sprowa- 
dzające, dopóki rząd tych zmian nie p Lwierdzi. 

Najlepszą na to radą — wykupywauie ziemi 
z yal niemieckich kolonistów. 

"Czas bowiem, aby żadna piędź ziemi w ich 
ręku nie pozostawała. 


TELEGRAMI. 


Petersburg, 9 czerwca. (P.) W Krasnem Siole 
ujęto artelszczyka Batuzowa, który sprzeniewie : 


Konstantynopoł, 9 czerwca, (WL) Oświadcze- 
nie króla Grecgi uznano tutaj za niedostateczne. 

Porta turecka postanowiła przystąpić do środ- 
ków ostatecznych. Mobilizacye dokonywane są 
gorączkowo. 

W dniu dzisiejszym odwołany został z Aten 
poseł turecki. W Atenach wszystko wre. 

Berlin, 10 czerwca. (P.) Niemiecka prasa nje- 
zależna komentuje żywo wczorajsze stanowisko 
Koła polskiego w sprawie podwyższenia apauaży 
królewskich i cytuje z ironią słowa socyalisty 
Hoffmana, który zaznaczył, że polacy, głosując 
za apanażami, całują but kirasyerski, który ich 
systematycznie kopie. 

Berlin, 10 czerwca. (WŁ) Prasa wolnomyślna 
zgodnie usprawiedliwia stanowisko centrum i pola- 
ków podczas wczorajszej dyskusyi nad interpela- 
cya w sprawie eneykliki; natomiast ostro potępia 
konserwatystów, którzy dla niedraźnienia centrum 


| spowodowali przedwczesne zamknięcie dyskusyi. 


rzył firmie Kaflala i Handelsmana przeszło 40,000 , | ; 
| kątnych totalizatorów i skonfiskowała wszystką 


Helsingfors, 9 czerwca. (P.) Na rozkaz z Pe- 


rubi. 


tersburga aresztowano 8 ludzi w Helsingforsie 19 
w Wyborgu; żaden nie pochodzi z Finlaudyi. 
Kraków, 9 czerwca. (Wł.) Zmarła tutaj Anna 
Norwidowa, wdowa po Ludwiku Norwidzie, bra- 
cie Cypryana, przyjaciela Juliusza Słowackiego. 
Lwów, 9 czerwca, (W1) Nagrody z fundacji 
Kochana otrzymali: Witkiewicz 2000 koron 
| protsor politechniki lwowskiej Rychter 1,000 
kuron. . 
Kijów, 9 czerwca. (P.) Po długotwwałej suszy 
w prowincyach południowo zachodnich spadły ob- 


Drezno, 10 czerwca. (WŁ) Wczoraj policya 
aresztowała na torze wyścigowym 20 tajnych po- 


gotówkę znalezioną. Doszło do burzliwych scen. 
Wrocław, 10 czerwca. (WŁ) W 3:ch kościo= 
łach ewangelickich odbyły się protestacye prze= 


' ciw encyklice papieskiej. 


Londyn, 10 czerwca. (WŁ) Wpływy izby lor 
dów zaznaczyły się świeżo i wyraźnie przez mia- 
nowanie Hartiugtona wice królem Tudyi pomimo, 
że nominacya Kiczenera była już postanowioną. 
Hartington jest zdecydowanym zwolennikiem i 
twórcą sojuszu angielsko rosyjskiego francuskiego. 


Jë mowi. 


| 


| 
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rzędne, potrącone mimochodem. * 

Rozumiemy grazliwość rosyjskiej agenegi, któ- 
rej nie wypadło jakoś podawać ze wszech miar 
ludzkich uwag Roosevelta o stosunku państw do 
narodów podbitych; poco jednak zmienianie tek- 
stu, przecież daleko prościej było pominąć fakt 
odezytn głachem milczeniem. 

(Tak pisma nasze za grube pieniądze są ob- 
sługiwane przez agencję petersburską! 

Przyp. Red. „Rozwoju*). 

Poznań, 10 czerwca. (P.) Z powodu stano- 
wiska Koła polskiego w sprawie apanaży—-pol- 
ska prasa poznańska ujawniła rozbieżność po- 
glądów. 

Poznań, 10 czerwca. (Wl.) Obywatel Michał 
Kasprowicz kupił majątek ziemski od niemca 
Noltego. 

Sosnowiec, 9 czerwca. (WŁ) Dom ludowy 
otwarto. Poświęcenia dókonał ks. prefekt Rogój- 
ski. 

Płock, 9 czerwca. (WI.) Zbrojny napad na 
pocztę zorganizowano pod wsią Lelice, między 
Bielskiem a Sierpcem, w którym zabito pięciu 
konwojnjących pocztę żołnierzy, woźnica zaś i szó- 
sty żołnierz zostali zranieni. 

Agencya telegraficzna petersburska informuje, 
że lupem napadających stała się sama rb. 55,599, 
przesyłana pocztą z Płocka do Rypina. Wedlug 
agencji, żołnierze, konwojujący pocztę, zginęli. 

Rzym, 9 czerwca. (WI.) Król ofiarował po- 
szkodowanym skatkiem trzęsienia ziemi w Avelli- 
no i Potenza 50,000 lirów. 


Nowy Jork, 9 czerwca. (WŁ) Powstanie czer- 
wonoskórych na półwyspie Yokatan wzmaga się 
w sposób groźny. Ośm tysięcy powstańców przy- 
było przed Meridę, W szeregach indyan znajduje 
się i ludność biała, 
| 0 A 

Odpowiedzi Redakoyi. 


P. Durka. Za zameldowanie nie ma prawa ant 
gospodarz, ani rządcs pobierania jakichkolwiek opłat. 
Wszystkie koszty w tym wypadku z meldunku spadają 
na gospodarza domu. Wyrok sędziego VIII rewiru naj- 
lepiej sprawę tę wyjnśnił. Rządea za pobieranie opłat 


za meldunek dostał się do więzienia. 
CZK ABA E, T E "KIER SERCE X GE STE TŁO OG 


SPOSTRZEŻENIA METKOROLOGIOŻNE 
Stacyt centralnej K. E. E. 
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Pracownley fabryki Tow. Ake. „J. Heinzel* zło- 


| żylt na budową kościoła św. Stanisława Kostki: fabryka 
! centralna rb 659 kop 15, 


farbiarnia rb. 416 kop. 30, 
razem rb. 1,074 kop. 45, za co Komitet składa poręce 
podziękowanie, a w dniu 12 je: b. m, t je w niedzielę, 
o godz, 11 rano, w kościele Św. Stanisława Kostki, od- 
prawione zostenie nabożeństwo na Intencyę Ofiarodaw- 
ców, na które zaprasza 

1920 Proboszcz ks. Tymionlecki. 


Dia młodzieży i starszych: 


1) Adam Mickiewicz — „Pan Tadeusz" 
wydanie ozdobne z ilustracyami St. Masłowskie- 
go; cena w oprawie 2.50 kop., dla prenumerato- 
rów „Rozwoju” tylko 1.25 kop. 


X 180 


Z SĄDÓW. 
ZE 


— (a) Sędzia pokoju IV rewiru m, Łodzi 
skązał na 5 dni aresztu Wojciecha Iguasiaka, do 
rożkarza, za to, że w lutym r. b., przejeżdżając 
przez ulicę Piotrkowską w stanie pijanym, naje- 
chal około domu JE 92 na faeton fabrykanta Wag 
nera i uszkodził lewa skrzydło. 


— (a) W sklepie z wyrobami tytuniowemi 
Jana Zielinka, przy ul. Karola X 18, urzędnicy 
akcyzy znaleźli 5 pudełek gilz do papierosów po 
100 sztuk w każdem bez banderoli, pochodzące 
z fabryki Majera Lengi. 5 

Sędzia skazał Lengę na 10 rubli kary lub 3 
dni aresztu. 


(a) — Sędzia pokoju 2 rewiru w Łodzi skazal: 
Szmula Grossmana, za niespełniania rozporządzeń 
policyj, na 5 rubli kary lub 2 dni aresztu; Ada- 
ma Wolffa za toż samo przewinienie nę 30 rubli 
lub 10 dui aresztu; za niezachowanie przepisów 
o czyszczeniu kominów, Zelmana Salamonowicza 
na 5 rubli lub 2 dni aresztu; Abrama Stolińskie- 
go na 10 rubli lub 2 dni aresztu; za podrzucenie 
dziecka Józefę Drobin na 10 rubli lub 2 dni a- 
resztu; Antoniego Dobrina za kradzież na półto- 
ra miesiąca więzienia, 

(a) — Sędzia pokoju 4 rewiru m. Łodzi roz- 
patrywal sprawę majera Pomeranca, właściciela 
zakładów drukarskich i litograficzaych, oskarżo- 
nego z powództwa inspektora drukarń o przekro- 
czenie artykułów prawa, dotyczących: nieprze- 


strzegania ustanowionych przepisów o prowadze- 
niu ksiąg sznurowych do regestrowania przyjmo- 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 10 czerwea 1910 r. 


wanych robót, oraz wypuszczenia w świat wydań | 
drukowanych łub litografowanych bez pozwolenia | 
odpowiedniego i bez cenzury. | 
I tak np. Pomerane drukował bez pozwole: 
nią ogloszenia o instytucie języków nowożytnych 
Kummera, ogloszenia firmy „Eichbaum i Szulc” 
na odwrotnej stronie których  minieszczono prý 
gram międzyuarodowych wyścigów Tow. cykli 


stów „Union“. Za to przewinienie sędzia pokoju - 


skazał go na 25 rubli kary lub 7 dni aresztn: 
za niewciągnięcie do księgi sznurowej zakwaliń 
kowanych do druka pocztówek z zamieszczonymi 
na odwrotnej stronie tekstu wierszem, zatytuio 
wanym „Rypcium-Pypcium* i „Hustaj mnie, An- 
tek“, skazany zostal na 25 rubli kary lub 7 dai 
aresztu, wreszcie zą wypuszczenie w świat wy- 


' 6.20, 


dawnictw bez nprzedniego przedstawienia inspek- ; 


torowi drnkarń odpowiedniej liczby egzemplarzy, 


sędzia skazał Pomeranea na 100 rubli lub 1 mie- l 
. | oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano 


siąc aresztu. 


GENTI ZANAAT OT PARZENIE ZCWEOZOWAWE 
Podziękowanie. 
Za okazane nam współczucie z powoda śmierci 
i pogrzebu ukochanego naszego męża i ojca 


Antoniego Józefa Szummera, 


składamy serdeczne podziękowanie wszystkim tym, 
którzy brali udział w orszaka pogrzebowym, 
w szczególności zaś wiel. księdzu Jakubisiakowi, 
oraz Szanownema Pani Komisarzowi 1-go cyrktła 
za jego trady i troski w pomocy pogrzebowej, 
okazanej dia nas stroskanych. k 
ona, zięć, córka i synowie. 2 


MKM GEO 


Rozklad pociągów. 
Letni od dnia 1go maja. 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 
ndokodzą z Łodzi: x) 12.30. b) 6.50, r) 7,15, ©) 8.20, 
1 11.25, 8) 2.15, f) 3.15, s) 5.00, g) 6.10, t) 6.50 hi 8.10. 
Przychodzą de Łedzi: ij 4.30, j) 7.20. u) 8.35, K) 9.35 
9.15; m) 4.24, 0) 5.25, w) 6.20 0) 8.31, x) 10.00, p) 11.00 
Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Ddohodzą do Kallsza, o godz. 7.65, 12.20, 5-26, 8.28: 
warszawy: o godzinie 10.52, 12.11, 540 
Przychodzą z Kalieza: o godzinie 10.44, 11.57, 5.26. 
335: 2 Warszawy © g. 12.10, 5.9, 6.18. 
Kolej obwodowa, 
Odchodzi za stacy! Łódź-kaliskn do Słotwin o godz. 
ze Słotwin do st, Łódź-kaliska przychodzi 6.55 
Odchodzi ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 10.51, przyci. 
z Koluszek do st. Łódź-kaliska o godz. 7.46. 
UWAGI Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 


Pociągi oznaczone literami: e), f),h), 7), k),m)o) za 


, trzymują się na wszystkich przystankach. Pociąg oznaczo- 
| py literą ©), zatrzymuje się tylko w Andrzejowie. 


| 


Pociągi oznaczone literami: 
niej komanikacy! Warszawa—Łó 
W pociągach oznaczonych literami: 


o. g), b. p), bezpośrad- 
b), d), g), k) 


| n), o), kursują wagony pocztowe. 


Na pociągi oznaczone literami a), ©), di, t), b), i), j), 
k), m), 0), EA bilety do st Andrzeów 1 ze sta- 
cyi Andrzejów do Łodzi po taryfie podmiejskiej. 
Pociągi oznaczone literami a), b', g), 1), m), 0), łą- 
czą się w Koluszkach z pociągami kolei nadwiślańskiej do 
Skarżyska i ze Skarżyska, a pociągi oznaczone Jiterami 
f), k), łączą się z pociągami pomiędzy Koluszkami a To 
maszowem. 
Pociągi oznaczone literami r, 8, t, u, W, x, prZy- 


, stają na wszystkich stacyach I przystankach. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
A!A! Meble, wyjeżdżając tanto 
*FA» wyprzedam; łóżka, szafa, 
bieliźniarka, biurko, tremo, oto- 
many, kredens, krzesła, tonietku. 
Wschodnia 27—36  3513—5—4 


A! Kupię fortepian krótki uży 


* wany z dobrym tanem — 
Oferty pod „W. W. 100“ w Ad- 
wministraeyi „Rozwoju”. 3523—1 
A Nauczycielka, posiadająca 

+ gruntownie język francuski, 
jak również i druga ze świadec- 
twem gimnazyainem potrzebne 
na ponsyę. Oferty w Admial- 
stracyi „Rozwoju* pod Z. N. 

3011—3—8 


Zdolny pianista poszukuje ' 


A. posady. Oferty pod „Piani- 
sta” w „Rozwoju“. 36!11—1 
GG urządzenie sklepowe jest 
do sprzedania, Wiadomość ul. 
Przejazd 45 w sklepie 253133 
De sprzedgnia ramy do okien. 
Widzewska 38 stróż wskaże, 
3526 - 3—3 


De sprzedania skiep kolonialno . 


dystrybucyjny z pralnią z po- 
wodu wyjazdu. Karolewska 5z088 
nr 20 3548—83—3 
De wynajęcia 2 pokoje, drugie 

piętro, front, punkt najlepszy; 
odpowiednia na kantor Piotr= 
kowska 97, fotografia. 3529—22 


wynajęcia zaraz 4 porge | 
dpo 


a 
D z kuchnią i prze 
może być po 1 pokoju z kuchnią. 
Wiadomość Nawrot M 51 m. 10. 


3541—2p2 | 
pe sprzedania sklep kolonialno- ' 


dystrybucyjny, egzystujący od 
lat 20; warunki dogodne. Widzew- 
ska % 193. 35096—3—1 


poe do sprzedania bez posre- 
dnictwa. O bliższych szczegó- 
łach dowiedzieć się można na sta- 
eyi w Anudrzejowie 3612 3-1 
DD" mdczony korepetytor przy- 

sposabia do wszystkich klas 
gpimbszyum, orsz na świadsctwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
aT 1545 

abiyka wyrobów kosmetyczi0= 

periumeryjnych poszukuje na 
Łódź zdolnego i enargicznego 
przedsiawiciela. Ofery w Admi- 


nistracyi „Rozwoju“ dla „Zdol- 


nego”. 
remofou olbrzymi, 
sprzedam za bezcen. P 
% 93—26. 
Lee mieszkania w Gałkówka: 
pokój) o trzech oknach z kuch» 
nią za 40 rb. do odnajęcia. Ul 
Dzielna BM 11 m 7. 3608=—8—1 
Mis człowiek x wykształce- 
niem 4 klasowem poszukuje 
zajęcia. Oferty pod T.D. 360181 


1897%—3—2 


Z etern dann 0 A m0 


ma zy p 


M inteligentna polka z 4-ro 
klasowem wykształceniem po 
szukuja posady kasyerki. Łaska- 
ws oferty uprasza składać w Ad 
ministracji „Rozwoju dla M, 
M 3580—3—2 
MIU gzłówiek, znający wszel 
kie czynności biurowe, poszu 
kuje zajęcia, Oferty przyjmuje 
księgarnia R. L. Erdmann, Piotr- 
kowska 157. 3553—3—2 
Ne majątek wartosci rb. 12,000 
bez długu w Koluszkach po 
trzebne 3,000 rb. na hypotekę 
Oferty w sdm. „Rozwojit* pod 
» .. 3393—2—2 
soba młoda £ pouar po 
szukuje miejsca bony lub go 
spodyni w przyzwoitym domu W 
miejscu lub ma wyjazd. Oferty 
pod W. W. w „Rozwoju“. 
3602—308—1 
Quas młoda Sympatyczia, zia- 
jąca się dobrze na gospodar- 
stwie wiejskiem domowem. poszu 
ku'e miejsca. Kwalifikacye dobra 
Oferty w „Rozwoju* pod „B.W.* 
35938—2—1 
Murowana do sprzeda 
z placem WESPRTO: 
ścioła św. Anny. 
Wiado= 


checki. 3563—2—2 
peró) dwuokienuy, frontowy, 
z osobnem wejściem wynajmę 
od 1 lipca. Główna 59 m. 6 
8539—2p2 
penay kompletnie zdolne stani- 
czarki, spódniczarki, podręcz- 
ne | uczenłce, Piotrkowska 83 
m. 31 lewa oficyna. 3547—3—3 
Pojedyncze pokoje z oddzielaem 
wajściem do wynajęcia od go- 
spodarza. Ulica Skiadowa % 31 
3064—3—2 
Pokój z meblami na l piętrze 
do wynajęcia, wejście fronto- 
we. Wiadomość ul. Andrzeja 26 
Apteka. 3560—3—2 
pPowzedna zaraz chemiczarka do 
RÓ 


pralni chemieznej, ul Andrzeja 
38 3421—2—2 
poszukwę miejsca portyers lub 
jakiegokolwiek innego. Oferty 
proszę składać w Administracgi 
„Rozwoja* pod A. B. 3571:32 
porzetny chłopiec do rozo- 
szenia towaru. Srednia M 22, 
Witkowski 3569 -3—2 
potrzebał dwaj czeladzie I dwaj 
chłopcy do praktyki. Zakład 
rymarski A Swiderskiego, Łódź. 
Piotrkowska nr 152. #578—2-2 
powzebny zaraz młoty człou- 
wiek skromnych wymagan na 
stałe zajęcie, obeznany z budo 
wla, Zawadzka 54 Zgłaszać się 
od 12 do 2. 3588—1 


Dlekarnia do sprzedania Wia- 
domość Kaliska 19 m. 17. 
3565—2—2 
okół duży umeblowany do Wy- 
najęcia na piętrze, blizko 
Szkoły handlowai. Wiadomość 
Składowa nr. 12 m. 8. 351133 
potrzebny uczeń na praktykę 
do składu aptecznego. Miko- 
łniowska 29. 3587—1 
potrzebne 2 gospodynie do re- 
stauracyl Oferty w „Rozwoju“ 
ż kopiami świadectw „dla restau- 
racył*. 3594—2—1 
Psy energiczny dozorca 
do starszych chłopców — pen- 


syonarzy przytułku, na czag po- ` 


bytu ich przez letnie miesiące ng 

wsi. Zgłaszać się z powaźnemi 

rekomendacyami: Rozwadowska 

M 15, szkoła, od 3 do 5 po poł. 

3586—1 

potrzebny czeladnik krawiecki 

na duże sztuki. Konstanty- 
uowska % 45, Majewski. 

3603—3—1 

potrzonna osoba dg bufetu [I-ej 


| 


klasy, mówiąca po niemiecku. ; 


Wiadomość: Łódź:Kal 


!SKA, 


'myG 


3609—3.—1 | 


PCR uirreza krawgąmw="io 
4 E S a mP | 
b kóte ło Lä y >5—1 
potrzebne zdolne podręczne do 
szycia. Ulica Nawrot M 45, 
m. 1. 3605—1 
pyrzebay chłopiec na praktyką 
do zakładu stodlarsko=rymar- 
Widzewska % 192. 
3597—3—1 
pra błązni się pias moręgówaLy, 


skiego, 


uszy ł ogon ma obcięte, Oda- ' 


brać go można za zwrotem kosz- 
tów w piwiarni, ul. Franciszkań - 


ska nr. 23. 3568-8—2 ; 

pzipłacał się eg wyżeł 
maści czekoladowej. iKonstan- 

tynowska 12. 3528—3—3 


Rower i wózek dziecinny w do- 
brym stanie do sprzedania 
Widzewska “63 m 49 3048—21 
klep kojoniaico-dysirybucsjny 
Sio sprzedadia. Üi Rajtere 
M 5, przy fabryca 3599 -2W=1 
S*:ep rzeźniczy Zaraź do sprze 
dania z całom urządzeniem, 
Wiadomość: w Koluszkach u Ka 
raslńekłego 3604 —2—1 
W ceuirum miasta uobrze pro- 
sperująca piwłarnia -z po- 
wodu choroby natychmiast do 


sprzedania. Windomość u paus , 


Liszkowskiego, Piotrkowska NirGG 
* oficynie H p. 
ZAŁ wały, biały 

suczka, uszg żółtawe Łnskawy 
analazca zechce odprowadzić, za 
wynsgrodzeniem, na Wólczańską 
105 m. 1%. 3535—3 3 


35487—3—2. | 
podalek, : 


Zagubione dokumenty, 


Qu Wslerya zagabiła pasz- 
port, wydany z gminy Pir- 
skowice, pow. łęczyckiego 
3516—3—3 
Mts! Moruzgała zagubił kartą 
od paszportu, wydaną z fa- 
bryki Szweizarta. 3580 3-1 
Qpstowaki Fiszel zgubił pasz- 
port, wydany z magistratu m. 
Ozorkowa. 3606-3-1 
QE Ratajczyk zgubił pasz= 


"m gminy Radogoszcz. 


port, wydany z magistrata m. - 


Zgterza. 8582- 3-2 


ogonowiez Walerys zagubiła | 


kwit od paszportu, wydany 
z fabryki Bachrącha. 3995 3-1 


Zegna paszport na Imię Bro- 


nisławy Szyfer, wydany z gm. , 


Opatówek, gub. kaliskiej. 
3589—3—1 
TAN paszport na imig Zofl 
Płacheckiej, wydany z magl- 
stratu m, Łodzi. 3592—8—1 


Zęgneła karta od paszportu na 
imię Juna Piihla, wydana z fir- 
Ginzel. 3507 —1 
nginął paszport na imię Jana 
A a wydany z jar Brin, 
ow. łódzkiego. 3598-8-1 
gasim kwit od pamana, Wwy 
dany z fabryki Grohmana Al- 
freda, na imię Stanisława Szustn - 
kiewicza, 


| wydana z fabryki 
stra 


3600—3—1 . 


Zsgnęla karta od paszporiu na ` 


imią Stanisławy Juszkiewicz, 
wydana z fabryki L Alsrta 
3573—3—2 


l zgubiono ċwiartzęą losu Leteryi 


Warszawskiej V klasy Ni 9338 
oznaczoną literą b. Uprasza sią 
laszawego znalszcę 0 zwrócanie 
do T, Hellńskiego, Krótka 9. 

3555—32—1 


Zsglnał paszport na imię Mie- 


czysława Bukarek, wydany 
3566-3-2 
Znał paszport na imię Wła- 

dysławy Ciechomskiej, wydany 
z gminy Żychlin, gub. warszaw- 
skłej 3570—3—3 


; gesig paszport, wydany z m. 


Gniezns, imię Henryka 
Biittnera 3572—3—2 
Zpnał parepoń ce imią Anto- 

ego Cech, wydany z gmin 
Stare-Rokicie, pow. łódzki. i 

3554 — 


greng paszport, na imię Wa- 


U 


wrzyńca Matfsi dan 
z gminy Wola piren Ad s. 
isklej. 3537—3—83 


Zsglueła karta od paszportu na 
imię Władysława Gieranczyka 
Artura Mel- 
i 8545 -3—2 
Z egubiono paszport na imię Lt- 
cyana Antoniego Handke, wy- 

dany z magistratu m. Łodzi. 
3483—3—3 


Z powodu wyjazdu z Łodzi 


jest do sprzedania dom 

dług Tow. Kred. rb. 14,600, do- 
chód roczny 5,000. Gubarnatorska 
ur. 38, Tam również 2 konie po- 
wozowe, powóz I pianino zagra- 
niczne 1992—3—1 


Od 1 lipca jest do 
wydzierżawienia 


Restauracya 

II rzędu. Oferty proszę skła - 

dać w Administracyi „Rozwo- 
ju* pod „Dobry interes“. 

1906—3—1 


VI Łódzk. Tow. Pożyczk.-OSzczędn. 


Przejazd 14, 


zawiadamia swoich członków, że od dnia 1-go czerwca r, b, czynności 
biarowe załatwiane są: w poniedziałki, środy i piątki od godziny 


10-ej do 3-ej po poładnia, a we wtorki; czwertki i so 


tę od godziny 


10-ej do 5-€ej po poludnia i od 6-ej do B-=ej wieczorem. 
Przyjmaje wkłady od 4% do 6%, 


Lokal 
Przejazd 14, oficyna śródkowa, 


przeniesiony zostaje od 1-go lipca na f-sze piętro 


19:6—6—1 


W niedzielę 12 czerwca, w lesie miejskim po lewej 
stronie szosy Konsiantynowskiej odbędzie się 


ZABAWA 


Stow. Zaw. pracowników i pracownice krawieckiefr 


Początek zabawy o godz. 2-ej po południa. 


1906 


8 


Centralna klinika 


chorób zębów i jamy ustnej 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel. 14-79, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich, Konsultacya : 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba i5 kop. Plomba ; 


35 kop. Szłuczny ząb 65 kop. Przeróbke 
i raparacye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 


dentyści. 


Dr. Leyberg 


b. długoletni lakarz klinik wiedeń- 
skich ordynuje jakosnpecyal.chorób 
Wenerycznych, płciowych i skórnych 
codziennie 8-12; 5—8; paulo 12-1. 
Niedziele i święta tylko przedobia- 
dem, Hrótka 5. 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 


Przyjmuję od godziny 8 — 1-ej 
w południe I od 4— 8 wieczorem: 
w niedziele i święta od 9 — 2? 

/ w. poł. 149r 
Dla pań osobna poozokalpia' 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AG 5. 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, ) WE- 
NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop i cystoskop) | NIE- 
OCE PŁCIOWE. 
üi. Południowa Nik 2. 


Paczkę TGA TOE iaa 
r. w. 
I Lig po poł 1420—1— 


o 
od b—6 
Dr. med. 


Aleksander FABIAN 


Dyrektor Zakładu leczn, 
przyjmuje codziennie w Łodzi od 
4—7 po południa, 
ul. Rzgowska Mi 3 (róg Gór- 

nego Rynku). 2251r 
Choroby nerwowa i > 


$ 

Dr. med. ST. ARONSON 
(b. asystent prof. berlińskich: Bum- 
„mą i Diihrsgena — osiadł w Łodzi, 
Akuszerya i choroby kobiece. 
: EWANGELICKA RZ 5. 
Godz. przyjęcia: 9—107/, rano I od 
i5—7 pp., w niedziele 11—1. 1218r 


D= Ignatiew 


ulica Konstantynowska Mo l, m. 5. 
Przyjmuje: środa i sobota 6—8 
wieczorem, czwartek j aiedziela 
9—1 rano. 1780—r 


D* [I Lipszyc 
choroby dzieci. 


Przyjmuje od 8—10 i od 4—6 pp 
WSCHODNIA X 45. 294 


Dr, Bronisław 


ŁUuczycki 


Andrzeja M 5. 
Choroby nmerwowe, 
Przyjmuje do 10 rano t 5—7 pp. 


Dr. L. KLACZKIN 


Koustantynowska 11. 
Syphilis, skórne, woner.; 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm,od5—1 rano i od 5—8 W., 
la dam od 4—5. W niedziele ! 
tęta tylko do 1 rano. 746:1 


w 


1489r ; 


Cliojny* 


1563 | 


536161 


| Speoyalista chorób skórnych, 
wenerycznych oraz niemocy 
płciowej 


Dr SŁ LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elok- 
trycznym światłem i masażem 
| wibracyjnym. 
| Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 

Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w, 
w niedziele od 9—3. Dla pań od 
5—6 wiecz. tiér 


Pierwsza Chrześcijańska 


F Lotnita (horód zędóW=c= | 


1 jamy ustnej zes: 


teraz: ulica Piotrkowska 138. | 


Spin 


Apteka J. ROBĄKOWSKIEGO 
| 
| 
| 


Dr. Birancweig 


ŚREDNIA XM 3, 
Choroby skórne, wener. 
i moczopłciowe. ra 
268r 


| Od 11—1 r. i od 3—7 w. 

s 
Dr, med. W. Kotzin 
| ul. PIOTRKOWBKA 71 
| Choroby serca i płuc, 


przyjmuje od godz. 91/, — 10%, r. 
I od 4—6 pp. 541r 


Żeilaźniak 


Eaa posadę saporanta 
ub korespondenta polsko nie» 
mieckiego. Zgłoszenia uprasza 


S. Ch. 27. Wreschen Provinz 
Posen, Poste restante. 18206 


Potrzebny palacz 


oraz ustawiacze cegieł w okrąg- 
łym piecu systemu Hoffmans 
Wiadomość u W. Griebsza w ca- 
„glelni Poznańskiego, Karolew, 
1754—3—3 


SKLEP 


do wynajęcia od 1-go lipca r. b. 
Piotrkowska 103. Wiadomość na 
miejscu u rządcy 1844-3-1 


Wilia Zbyszków 


przy stacyi Głowno 2 pokoje z ku 

chnią lub w ogrodzie przy lesie 
także 2 pokoje z kuchnią do wy- 
najęcia. Cena bardzo Leży Ak 
Wiadomość w kasie na st. Głow- 
na 1912—3—-1 


Młody inteligentny 
pracownik handlowy 
poszukuje zaraz posady kasyera, 
| magazyniera lub inkasenta. Na 
żądanie może złożyć klikaset ra- 
bii kaucyi lub poważne referen- 
cye. Łaskawo oferty pod „J. K.“ 
w „łozwolu*. 1722—3—1 


mi 00 A ZN > wn wa 


Potrzebny zaraz na pewien 
czas do biura technicznego 


miody inżynier lub technik, 


zdolny rysowniz, Ołeriy uprasza 
słą składać w Adm. „kozwoju” 
pod literami „N. N.* 


Redaktor olpòwiedzialny Sg. Ląpiński. 


ROZWOJ. — Piątek, duia 10 zerwea 1910 r. 


Piastar 


SALVATOR“ W. Brontie 


Niszeży bez bólu: odciski, brodawki i zgrubienia skóry- 
skład główny: Apteka W. Borowskiego, Tłomackie Ne 10, 


w Warszawie. ZĄDAĆ WSZĘDZIE 
W Łodzi: Akce. Tow. L. Spiess i Syn, Gustaw Rosenthal 
i M. J. Hiller. 1432-16-9 


Zarząd Łódzkiego Chrześcijańskiego 
Towarzystwa Dobroczynności 


komunikuje członkom swym, że w myśl $ 32 ustawy posta- 


, nowił zwołać w dniu 28 maja (10 czerwca) r. b., o godz, 


1900 3-1 ` 


tonków T- Bob ści 
| członków T-wa Bobroczynnsści. 
| 
| 
| 


4:ej po południu, w sali Towarzystwa Dobroczynności przy 
ul. Dzielnej M 52, 


nadzwyczajne ogólne 
Zebranie 


Porządek dzienny: 

Upoważnienie Zarządu do przyjęcia od małżonków 
Herbst 
w Łodzi. 

UWAGA: W razie nieprzybycia wymaganej przez 
ustawę liczby członków, następne zebranie, prawomocne bez 
względu na iiczbę obecnych, odbędzie się w tymże loknin 
dnia 4/17 czerwca r. b., o godzinie 4-ej po poludniu. 
ZARZĄD 


na własność szpięala dziecinnego Anny-Marji 


1860 -2—2 


poczwórnie zgęszczony 
wyciąg z iygliwia Sos 
snawego — do kąpieli 


nagrodzony na wystawia „Czystość — 
to zdrowie* medalem srebrnym 


poleca 


Krak. Przedm. % 59 w Warszawie WEB ŻĄDAC WSZĘDZIE, 


W Lodzi u L. SPIESS i SYN. 


1660 


w Warszawie, Marszałkowska 121, róg Siennej. | 


Ceutrum miasta Elektryczność. Wanny. Restauracya 
Czystość i usługa wzorowa. Ceny przystępne. 
s 1164—12—4 


lo sprzedania zaraz Folwarczek 


Szyszki, pow. pieztowikiego, gminy Grabica (przy szosie od Piotr- 
kowa do Łodzi), odległy od Piotrkowa wiorst 15, od Tuszyna w. 10. 
Przestrzeni 587/, morgl, w tem 5 m. 110 pr. łąk. Zabudowanie no- 
we; dom murowany z cegły — 5 pokojów i kuchnia, stajnie z polnego 
kamienia i stodoła dostateczne I wygodnie rogmloszezono. kom - 
pletnym obsiewem lub bez takowego. Wiadomość co do ceny na 
maleje f W. Kamieńskiego. Z czasem tamże można dokupić jeszcze 

morgów. 1856—3— 


Poszukuję od 1 lipca r. b. 
lokalu na piwiarnię 


Oferty pod „Lokali“ proszę skła- 
dać w Administracyi „Rozwoju“, 
1678— 4—4 


10 placy 


do sprzedania przy ul. Nowo 
Marysińskiej, 38X72 łokci, na 
dostępnych warunzseh. Wiado- 
mość u A. Kriigera, Bałuty, Za- 
wndzka 3 9. 1832—3—3 


6 dużych pokejów 
i kuchnia na Ziem piętrze, prz 

ul. Widzewskiej blizko Dzielnej, 
do wynajęcia od 1 lipca r. b. — 
za 900 rb Wiadomość u adwo- 
kata Andrzejewskiego, Widzew- 
ska M 55 18)0—6—5 


WAUCZYCIELRĄ 


rospąnka z patentem i kilkoletnią 
praktyką poszukują lskcył rosyj- 
skłego, geogratił, historyi — na 
remsył lub w kzkole prywatnej 
męskie. Adres: Plock, Dobrzyń * 
ska XII m 1. 1666 -5—1 


W tłoczni „Rozwoja”, Przejazd B 8. 


- Potrzebna zaraz 


zdolna starsza 


panna do szycia 


"za dobrem wynagrodzeniem. 
Magazyn G. Alter, ulica 
Piotrkowska N 63. 18723 


tee 


Bardzo 
wielta tłość osób Ń 

P polepszyła zweja zdrowie Wy 
':achowuje je przez uzywanie 


g PIGUŁER PRZEBZYSZGZAJAGYEH Ų 
| Dt CAUVIN'A 


` IPaRTLU C) 
|) Do oabyciz we wszystkich 4 
ę większych aptctach, 4 

h aw PARYZU Faubourg 4 

Saint-Denis: 147 „$ 


1333—8—5 


»* 130 


Do pracowni 
i KONFEKCYI DAMSKIEJ 


i Wł. JANISZEWSKIEJ 


| potrzebne są uzdolnione 


staniczarki | 
spôdniezarki. 


üiica Przejazd a 16, I-sze 
piętro od fronta, 


O 


Remuza BRISTOL" 


Właśc. A. Neumann i S-ka 
(dawn. Bartosz), wynaimuje ele- 
gauckie karety, powozy ete na 
godziny, dale 1 miesiące dla jaz- 
dy po miescie, do miast sąsle- 
dnich i na polowanie po csnach 
umiarkowanych. Codzienna spa- 
cery z dziećmi od 50 rb. mie- 
sięcznie. Starannn obsługa! Ulica 
Piotrkowska M 119, telefonu 
M 1053 2859r 


Na Letnie Mieszkanie 
odpajmę w całojeł lub częściowo 
za cenę przystępną 8 pokoje 
z kuchułą w dworku wiejskim, 
w pobiiżu Zgigsza, w miojseo- 
wości uroczej, suchej i zdrowot- 
nej. Szezegóły: Ceglelniana 1457, 
kancela! 7a rejenta — Kasałudzki, 
od 6—7 wieczorem  1836—3—2 


NAUCZYCIELKA 


języka polskiego poszakiwana do 
szkoly prywatnej. Zgłaszać się 
osobiście Wiadomość w Admi- 
nistracyi „Rozwoju“, 1888—3-2 


Maszyny „Raadketel', jak 
również gramofony marki 
„Renard* są do nabycia w fir- 
mie B-ci Bürger, 

Łódź, Dzielna M 11. 
1718—3—2 
Potrzebny 


majster 


do cegielni — dobry, fachowiec. 


Adres: Zachodnia XM 11, stróż 
wskaże, 1862 3-1 


EAZYSTYJGA GD LAT 17 W ŁODZI 
Pracownia haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Mazurkiewiczowej 


Przejazd 12 m. 14, 


w podwórzu, w ofoynie II piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres haflu wehodzące, 
wykongwa takowa staran: |< 
nie, na czag oznaczony, po 

możliwie nizkich cenach. 


Przyjmuje się uczenice. 


SS Ulica PRZEJAZO WY 12, GEĘSB 


W Szkola Przygotowawczej Kaadu- 


kacyjnej J. Zawadzkiaj, Poio 
pod kierunkiam artystki- malarki 
TZ — odbywają się 


p GLAN SI 
Lokcye rysunku dla dziec 
dwa razy tygodalowo — od godz. 
4 do5 po południa. — Zapisy co- 
dziennie od godziny 3 ei do 5-ej 


po południu, 2345—d-27 


Wydawca W, Cząjewski. 


